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PRENUM ERATA:
Miesięczn. we Lwowie 
6,000.000nip (3zł.30gr) 
z dostawą do domu 
|£00.000 m p(3zł60gr), 
z przesyłką w Polsce
6.50.0000 mp (3 zł 30gr), 
w innych państwach
10.000000 mp(5zł&0gr’|(

CENA NUMl-r

250.0tto
m a re k  po lsk ich . 

(14 g r o s z j
Na dworcach kolejow.
300.000 mp. (17 gr )

ER LWOWSKI
wyuuuuzi codziennie o godzinie 6 rano.’

CENY 06ŁCS2EN:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za thk- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja20 gr, 
Na pierwszej kol.40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Liział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. z» każdy 
wyraz 4 gr. Kupno I 
sprzedaż 6 gr. Matnio. 
8 gr. Posz. pracy 3 gT. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 32 gr. Ogłosz. zagr. 

o 50Vo drożej.

R edakc ja : ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekuwe P. K. O. 140.561.1

Nowy okres polityki 
europejskiej.

MILLERAND IDZIE — MARX ZOSTAJE.
POLSKA MUSI SIĘ OBUDZIĆ ZE SNU'.

iNa dw a fak ty , pokornie odrębne, a  przecie 
ściśle ze sobą zw iązane, z pozoru  odnoszące się 
do cudzych stosunków  w ew nętrznych , a  przecie 
tak  dla europejskiej polityki w ażne, że n a  naszem  
położeniu politycznem  pow ażnie odbić się mniszą, 
na leży  dziś zw rócić baczną uw agę.

P re z y d e n t Republiki francuskiej A leksander 
M illerami ustąp i; w  Niem czech gabinet cen trow ca 
katolickiego dra M arxa. złożony z  p rzed staw i­
cieli partji śiodlka, pozosta je  u  s te ru  Ric zważmy 
najpierw  tło w ew n ę trzn e  tych  faktów .

W e Francji na podstaw ie osta tn ich  w yborów  
dokonyw a się doniosłe p rzeksz ta łcen ie  politycz­
ne, k tóre  mieliśmy już sposobność sch a rak te ry zo ­
wać. M inął okres kuluarow o - p arlam en tarnych  
„kom binacji"; silne p rą d y  polityczno. - społeczne, 
m ające ży w y  oddźw ięk  w  m asach, na podstaw ie  
jednolitego p rog ram u  dążą do w ładzy , n ie  dadzą 
jej sobie w y d rzeć  a n f  uszczuplić. K artel lew icy 
francuskiej, z łożony  z ra d y k a łó w  i socjalistów , 
pod przew ództw em  H errio ta , Pain levego  i Rki­
ma, w ysunął p ro g ram  och rony  i opieki nad sze- 
rokiem i w arstw am i i obciążenia posiadających  — 
i pacyfikacji m iędzynarodow ej, p rzep row adzane j 
stopniow o i rozum nie za pośrednictw em  Ligi Nar. 
P rezy d en t M illerand jest zw olennikiem  polityki 
p rzeciw nej i w y raźn ie  eksponow ał się po stron ie  
pobitego bloku narodow ego i d latego k a rte l lew i­
cy w  zw iązku z opinią .kraju skłoni go do ustąpie­
nia. D aw ny blok n a r. PO w yb o rach  jest w  kom ­
pletnej rozsypce. J e s t  rzeczą w ysoce p raw dopo­
dobną, że  republikański socjalista P a in leve  zo sta ­
nie prezyden tem  republiki, socjalny ra d y k a ł H er- 
riot prem ierem , a  socjalista  P auP R oncour p re z y ­
dentem  parlam en tu ; p rezyden tem  senatu  jest so­
cjalny rad y k a ł G u staw  D num ergne.

Ewolucja stosunków  w e F rancji odbiła się 
silnie n a  rozw ikłan iu  przesilenia rządow ego  
w Niemczech. Z razu  po w yborach  nad  sy tuacją  
polityczną zao iąży ły  g łów nie .w z g lę d y  na polity­
kę w ew n ę trzn ą . P a r tja  ludów ą d ra  iśtresem anna, 
otportunistyczna — podobnie jak jej p izy w ó d ca , 
do szpiku kości — pod w pływ em  zw ycięstw a 
„narodow ców " poczęła  się p rzesuw ać na praw o, 
g rzebać  dzieło polityki środka i porozum ienia eu­
ropejskiego, k tó re j dr. S tresem ann  sta ł się jedinym 
z g łów n y ch  p ro tugon istów . W yciągnę ła  ręce do 
nacjonalistów , zap ra sza jąc  ich. b y  zasiedli w  rz ą ­
dzie. O portunizm  n ie  doprow adził ich jednak  d a ­
leko. Nacjonaliści zażądali ro zstrzygającego  w p ły ­
w u, z rezygnow ania  z  ^dotychczasow ej polityki, 
w ysunęli adm irała  T irp itza, inicjatora W ojny pod­
w odnej, jak o  k an d y d a ta  na kanclerza — a  lako 
m inim alny postu lat postaw ili usunięcie d ra  S tre- 
sem anna z gabinetu. S tresem an n  począł się b ro ­
nić, ludow cy cofać, a rozw ój stosunków  w e F ran ­
cji zm usił o rien tu jących  sie powoli N iem ców  do 
„przegrupow ania  sie“.

E dw ard  H errio t z w ielką energ ią  przygo to ­
w uje grunt pod p rzy sz łą  działalność sw ego rządu. 
N aw iązuje serdeczne stosunki z Anglią, zapow ta-

Millerand będzie musiał ustąpić,
Lewica obejmuje pełny ster rządów we Francji.

P a ry ż  4 czerw ca. G rupa lew icy dem okra ty ­
cznej k tó ra  uchw aliła w czoraj w niosek dom aga­
jący  się ustąpienia Milleranda, posiada absolutną 
w iększość w senacie. D zisiejsza p ra sa  lew icow a 
Spisze,, że pew nem  jetst, iż sen a t nie zgodzi się na 
rozw iązanie łzby. ani też  na podjęcie innych kro­
ków , k tó re  m iałyby  na celu przeszkodzenie akcji 
prow adzonej p rzez  b lok lewicy.
Ustąpienie z? stanowiska prezydenta Milleranda 

jest obecnie pewne, 
pozostaje jedynie spraw a znalezienia formy kon­
stytucyjnej dla zlikw idow ania k ry zy su  p rezyd ia l­
nego. Herriot przyjmie misje utworzenia gabinetu 
pod w arunkiem , że M illerand zgodzi się na w rę ­
czenie mu orędzia d la  odczy tan ia  w obu Izbach 
i zapow iadającego dymisję prezydenta. P ra sa , po­
pierająca M illeranda, w y ra ż a  przekonanie, że Mil­
lerand ustąpi dopiero, g d y  odbędzie sie S tosow a- 
nie na plenarnych posiedzeniach obu Izb. Jeżeli

H errio t odmówi u tw orzen ia  gabinetu, to M illerand 
paw a .a  gabinet p ro w izo ry czn y , k tó ry  stanie 
w  parlam encie w  o&ronie M illeranda i zostanie 
natychm iast obalony. Jako  następców  M illeranda 
wym ieniają P ainievego, k tó ry  b y łb y  kandydatem  
baku lew icy i k tó ry  n a  dzisiejszem  zebraniu  p a r­
lam entu w y b ran y  beJfcie prezesem  parlam entu , 
oraz D um erguesa, p rezydent? senatu , k tó w  re ­
prezen tu je  lew icę w  senacie. (W idzim y stąd , jak  
fałszyw ie inform ow ał P a t. o przesileniu w e  F ra n ­
cji, donosząc o niesnaskach w  łonie lew icy. Red.)

P a ry ż . 4 czerw ca. W edług  zestaw ien ia  „P e­
tit Pa-i3ien‘, za ustąpieniem  p rezy d en ta  g losow ać 
m ają senato row ie  i deputow ani następujących 
frakcji: socjaliści, stocjaliści republikańscy, socja­
liści radykalni i n iek tó rzy  człcmkowie lew icy  ra* 
dykalnej, razem  307 głosowo P rzec iw  IlyrruRji w y ­
pow iedzą się przedstaw iciele lew icy dem okraty ­
cznej (180) osób. (Pat.)

Pćhnleiie przewodniczącym Izby deputowanych.
P a ry ż  4 czerw ca. R ezultat dziesieiszych w y -|M a rth y m , w iceprzew odniczący  Juiatin G odart (308 

b a ró w  do Izby  depu tow anych : Przew odnilczący: głosów ) i DumesiłM (289 g ło sów , obaj radykaln i
Izby Pain leve  (296 głosów ), kandydat obecnej socjaliści), dalej p rzedstaw iciel lewicy radykalnej 
opozycji b. m in ister M aginot o trzym ał 290 bło- R aynaldy  (301 grosów) i socjalista zjednoczony 
sów . Komuniści g łosow ali za sw oim  kandydatem  Y arenne (299 głosów ).

Powstanie albańskie a Jugosławja.
B elgrad 4 czerw ca. D zienniki tu tejsze w sk a ­

zują n a  pow ażny  ch arak te r ruchu se p a ra ty s ty c z ­
nego w  Albanji, popieranego w idocznie z zew­
nątrz. P rzyw ódca  albańskich sep a ra ty s tó w , k tó ry  
jest k ierow nikiem  katolickich M alissorów  b  min 
G urakuki, z n an y  jest jako m ąż zaufan ia  W łoch. 
Dzienniki jugosłow iańskie p ro testu ją  p rzeciw ko  
ternu, by obce p ań stw a  za pom ocą sztucznie pod­

niecanego ruchu sep ara ty sty czn eg o  -stara ły  się 
przeszkodzić konsolidacji nieszczęśliw ej Albanii, 
ieżeliby w ten sposób  zakw estionow aną zo sta ła  
suw erenność  Albanji, to  Jugosław ja  zm uszona bę­
dzie do poczynienia odpow iednich k roków , celem 
obrony sw ych in teresów . W  razie  in terw encji 
zbrojnej W łoch, Jugosław ja  będzie m usiała w kro­
czyć zbrojnie do Skiuari. (AW ).

da podróż sw oją do L ondynu i udział osobisty  
w  obradach  Ligi Narodów, zapow iada politykę 
porozum ienia w  stosunku do Niem ców , bez r e ­
zygnow ania z zasadniczych  piraw Francji, pod 
tym  jednakow oż w arunkiem , że rz ą d y  w  Niem­
czech nie do stan ą  się w. ręce nacjonalistów , z  k tó ­
rym i nie chce m ieć nic do czynien ia . O pinia 
ATigliii i A m eryki p o p arły  s tan o w isk o  H errio ta, 
p rasa  d em o k ra ty czn a  niem iecka u d e rzy ła  na 
trw ogę. I N iem cy ug ięły  się. G abinet partji ś ro d ­
ka, rzad  porozum ienia d ra  M arxa  pozosta ł u w ła­
dzy, nacjonaliści zosta li za drzw iam i.

Na tle tych  fak tów  i nastro jó w  w  ogólnych 
k sz ta łtach  zary so w u ją  się linje europejskiej poli­
tyki porozum ienia: załatw ienie sp ra w y  odszkodo­
w ań, naw iązanie  stosunków  duTplomatycznych 
z R osją sow jecką, p rzyjęcie Rosji i N iemiec 
w  sk ład  Liigi N arodów , k tórej najbliższym  obra­
dom przew odniczyć będzie z ręczn y  i energiczny7 
zw olenn ik  i p ropagato r ;polityki europejskiego po­
jednania, dr. B enesz, k tó ry  sobie i Czechom  za ­

pew nił m ocne stanow isko w  polityce m iędzyna­
rodowej.

A m v, zam knięci w  naszym  podw órku, odcięci 
od św iata  l n ieprzygo tow ani, nieobecni w  E uro­
pie, pod najdołężm ejseem  z kierow nictw  p  Za- 
muylskiego, pozbaw ieni w  decydujących  chwilacn 
przedstaw iciela w P a ry ż u  (p. C hłapow ski p rze­
siaduje w  sw oich dobrach  w  Poznańsk iem , a 
w P a ry ż u  i ta k  niinowoł in te resów  nie p ań s tw o ­
w ych , lecz cukrow niczych), w śród  akom paniam en 
tu m onotonnego w  uporczyw em , anach ron istyez- 
nem pow tarzan ia  tych sam ych frazesów , w rzasku  
nacjonalistów  n aszy ch  p rzesy p iam y  k sz ta łto w a­
nie się now ej sytuacji.

Po lska, Któr ei nie w olno w lec  się niechętnie 
w  ogonie ogólnego rozw oju, k tó ra  zalać  pow inna 
jedno z  czo łow ych stanow isk , m usi się zbudzić ze ‘ 
snu; Niema czaru  do stracen ia ; co rych lej trzeba 
się w ziąć do usunięcia przeszkód i do działania 
na now ych, tw ó rczy ch  podstaw ach!

W . i.

NAJSWIEiSZY TRANSPORT NAJMODNIEJSZEGO
OBUWIA PRAKTYCZNEGO i WYKWINTNEGO JUZ NADSZEDŁ.
"także francusk ie  ten n iso w e i g im nastyczne m eszty , b ia łe  i p o p H a te  z gum ow ą pode- 
—  szw ą w cen ie : dziecinne zł. 6*35, —  dam skie  zł« 7'6% — m ęsk ie  Zł. 9’15. —
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Rząd partji środka w N iem czech.
Program nowego rządu. — Nacjonaliści zapowiadają rychły kryzys

gabinetowy.
Berlin. 4 czerw ca. P re z y d e n t R zeszy  E bert 

m ianow ał dra M arxa kanclerzem , za tw ierdzając  
do tychczasow ych m inistrów  na 'cli stanow iskach. 
(Pat.)

Beriin- 4 czerw ca. Dziś o godzinie 5-tej popo­
łudniu nofwy rząd, k tó ry  iest faktycznie daw nym  
rządem  cen trum  przedstaw i się parlam entow i. W 
sw ej mowie k nacierz  M arx podkreśli na jw ażniej­
sze iran jk ftrp o lity k i zagran icznej n o w eg o  rządu. 
W  zam ian za p rzy jęcie  sp raw ozdan ia  rzeczoznaw  
ców  rząd  będzie się dom agał uw olnienia w szy st­
kich N iem ców , uw ięzionych przez w ładze  okupa­
cyjne, zniesienia um ów  zaw arty ch  z  M. I. C. U. M. 
w eitlen ia  z pow rotem  sieci kolejowej za rząd za­
ne'] obecnie p rzez francuskie w ład ze  okupacyjne 
do ogólnej sieci koleji żelaznych R zeszy, zniesie­
nia linii celnej m iedzy terenem  okupow anym  a 
R zeszą i w reszcie-ew akuacji Z aglęb!a R uhry  i po­
zosta łych  te re n ó w  w  czasie przew idzianym  przez 
tra k ta t w ersalski. (Pat.)

Berlin. 4 czerw ca. P a rtja  ludow a wrydała  ko­
m unikat, w  k tórym  stw ierdza w inę nacjonalistów  
w uieddjściu do skutku bloku praw icow ego, z a ­
znaczając, że porozum ienia nie osiągnięto z po­
w o d u  żądań postaw ionych  p rzez nacjonalistów . 
(Pat.)

Berlin. 4 czerw ca Nacjonaliści w ydali dziś o- 
dezw ę, w  której ośw iadczają , co następuje: ,W 
poczuciu s^yej odpow iedzialności, biorąc pod u w a­
gę ciężkie położenie kraju, zrobiliśm y w szystko 
co było  w* naszej m ocy ab y  w  d rodze  najdalej 
idących  ustępstw  um ożliw ić p rzeprow adzen ie  pe­
w nych  zm ian w  łonie gabinetu. Je s t rzeczą  oczy­

w istą , że żądaliśm y rów nież pew nych zm ian w  
pontyce zagranicznej. O dezw a kończy  się w resz ­
cie ośw iadczeniem , że  nacjonaliści liczą się w  nai- 
bliżsKej p rzyszłośc i z now ym  k ryzysem  gabine­
tow ym . (P at.)

DEKLARACJA RZĄDU 
NACJONALISTA PREZESEM WIRTEMBEROJI.

Berlin, 4 czerw ca. P arlam en t ob radow ał dziś 
pod w zm ócnioną ochroną policji. S tanow isko  rz ą ­
du w  parlam encie op iera  sie na b a id zo  słabych 
podstaw ach. Do frakcji, na k tóre  m oże rząd bez­
w zględnie liczyć, na leży  138 posłów  na  ogólną 
liczbę 470 członków (parlamentu. Opinja partji lu­
dowe; jest w  dalszym  ciągu uiodzielona. Kanclerz 
M arx odczy ta ł deklarację rządow a, której ustęp 
zasadniczy  brzm i: Zdaniem  rządu R zeszy  spraw a 
przyjęcia i realizacji spraw ozdan ia  rzeczonaw ców  
decyduje o losie narodu niem ieckiego. (Pat.)

Berlin. 4. czerw ca. D yskusja nad deklaracją 
rządow a, ogłoszoną na dzisiejszem  posiedzeniu 
.parlamentu, rozpocznie się jutro-

M eklem burg, 4 czerw ca. Na dzisiejsze-m ple- 
narnem  posiedzeniu sejm u doszło do zajść i walk; 
m iędzy socjalistam i i kom unistam i, k tó re  tylko 
z trudnością  zdołano uśm ierzyć. Posiedzenie m u­
siano p rze rw ać . (F a O

Łilw ese 4 cze iw ca . Na p rezesa  W irtem bergii 
w yprano  posła do tam tejszego sejmu, kandydata  
niem ieckich narodow ców , B asilego.

Berlin 4 czerw ca. P re z e s  parlam entu  w yklu ­
czył posła kom unistycznego  Renellegn na prze­
ciąg 20 posiedzeń.

Z OBRAD UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ 
W POLSCE.

W arszaw a  4 czerw ca. W  dniu dzisiejszym  
odbyło się w  gm achu sejm ow ym  zeb ran ie  polskiej 
g rupy  unii m iędzyparlam entarnej pod p rzew odni­
ctw em  w icep rezesa  polskiej g rupy  p Iren y  Kos­
m ow skiej. Na porządku dziennym  b y ł re fe ra t sen. 
B uzka o kw estji rozbrojenia.

W  dyskusji nad tym  refera tem  zabierali głos 
pip,. Dębski. K ościałkow sk i i C zetw ertyńiski. Na 
w niosek przew odniczącego  uchw alono poddać 
g łów ne tezy  postanow ione przez re fe ren ta  szcze­
gółow ej dyskusji na następuem  posiedzeniu gru- 
ipy, k tó re  odbędzie się w  p rzyszłym  tygudniu. Na 
po rządku  dziennym  tego posiedzenia będzie mię- 
uzy innem i re fe ra t p. Rudzińskiego o m iędzyna- 
rodow em  unorm ow aniu  emigracji.

o b r a d y  NAD z a b e z p i e c z e n i e m  b e z r o b o ­
t n y c h  I WYDANIEM POSŁÓW , 

W arszawa 4 cze rw ca. Sejm ow a kom isja 
ochrony p racy  om aw iała w  dalszym  ciągu po­
p raw k i sen a tu  do projektu  u staw y  o zabezpiecze­
niu bezrobotnych . "Między innemi p rzy jęto  po­
praw kę, ustalającą, (że udział skarbu  w  funduszu 
ubezpieczeniow ym  w y nosić  m a nie 40 lecz 50%.

W arszaw a  4 czerw ca. Sejm ow a kom isja re­
gulam inow a i nietykalności poselskiej odm ówiła 
jednom yślnie w ydania  pp. P ien iążka  i W aszk ie­
wicza oraz w  dw óch sp raw ach  B ry la  i P aw łow ­
skiego, a w iększością głosów  uchw alono odmó­
wić wydani;- PP. C zetw ertyńskiego  i L ubarsk ie- 
go. (Pat.)

O NOWY UNIWERSYTET W  WARSZAWIE.
W arszawa 4 czerw ca. W obec rozrosru  Uni­

w e rsy te tu  w arszaw sk iego , liczącego pow yżej 10 
ty sięcy  słuchaczy, sp raw a  budow y  now egc gm a­
chu jest paląca. Ostatnio spraw ę budów.v now ego 
gm achu uniwersyteckiego om awiano w  z a g ra ­
n y ch  kołach finansow ych szw ajcarsk ich  i fran­
cuskich. W kró tce  odbyć sie ma w  tej sp raw ie  kon 
ferenicya z delegatam i francusk im i. i szw ajcarsk i­
mi celem om ówienia szczegółow ego program u.

CHOROBA MIN. ZAMOYSKIEGO.
W arszawa. 4 czerw ca. Min. Zam oyski zan ie­

mógł i nie opuszcza m ieszkania. L ekarze Spodzie­
w ają się p o p raw y  jego zdrow ia z końcem  ty g o ­
dnia. (A W.)

W PŁYW Y PODATKU MAJĄTKOWEGO.
• W  czasie od 25 do 31 m aia  br. w p łynęło  do- 

kasy  skarbow ej z za 'egłości zaliczek n a  podatek  
m ajątkow y 1,271.261 zł.; w  czem z rolnictw a 
519.840 zł., od przem ysłu  i handlu 751.447 zł. — 
W  ciągu cz terech  tygodni k w ie tn ia  wipiłynęło do 
k a sy  skarbow ej z tego źródła  4,732.689 zł. O gó­
łem  zaś od początku  roku na poczet podatku m a­
jątkow ego w płynęło  105.056.414 zł., gdy  prelim i­
now any  w p ły w  przew idyw ał 95 milionów zł.

OTWARCIE DELEGATURY PROKURATORJI 
W WILNIE.

Wilno 4 czerw ca. W dniu dzisiejszym  odbyło- 
się o tw arcie i pośw ięcenie delegatury  P ro k u ra to ­
rii gen. Rzplte-j polskiej w W ilnie. P ośw ięcen ia  
dokonał ks. biskup. B andurski, w ygłaszając  pod­
niosłe okolicznościow e przem ów ienie. — Z kolei 
przem ów ił p rezes Bukow iecki, delegat rządu  -U. 
Roman, rek to r un iw ersy te tu  i k ierow nik  w ileń­
skiej de lega tu ry  prof. Adolf Kopeć.

MOBILIZACJA SZAULISÓW.
W arszawa. 4 czerw ca. „R zeczpospolita" do­

nosi z W ilna,' iż w  dniu 1 czerw ca ogłoszoną zo ­
sta ła  m obilizacja nieoficjalnych oddziałów  w oj­
skow ych, sżauiisów . L iczb ?  ich dochodzi do 56 
tysięcy/ ludzi. Z pow odu zatracen ia  w  tej organi­
zacji p ierw iastk i ideow ego i w ybicia się. na .nier- 

plan  żyw io łów  chciw ych w ładzy , istiiie e 
\v 'K ow ieńszczyźnie obaw a iż szaulisi sięgną po­
ci/Ataturę. (AW.)

SFAŁSZOWANY SPIS LUDNOŚCI NA LITWIE
W arszawa. 4 czerw ca. Z K owna donoszą, 'ż, 

frakcja m niejszości w  sejmie kow ien /k im  wniosła 
in terpelacje w  spraw ie sfałszow ania przez rzad 
w yników  spisów  ludności, I tak nD. liczbę P o la ­
ków  podaje ;jpis na 3%-,. podczas gdy w ybory  do 
iBejmu w y k aza ły  7%. (AW.)

A. CONAN DOYLE. 12

Noga djabła.
(Z przygód Sherlocka Ho'mesa).

(Z angielskiego tłóm. Ki).

(Ciąg dalszy).

Straszliw e łkanie w strząsnęło ciałem  olbrzy­
ma; palce doktora poczęły szukać pod brodą 
sw ego  gardła. O panował się jednak z trudem  
i c ią g n ą c

^Wikary był wtajem niczony we wszystko. 
On m oże pośw iadczyć, że Brenda była  aniołem  
zesłanym na ziem ię. Rozum ie pan teraz, d lacze­
go  mi telegrafow ał i d laczego zaraz powróciłem . 
Cóż mię m ogły obchodzić moje bagaże, jadące 
do Afryki, gdy taki los spotkał kobietę, którą 
kocham ! M ógł pan 10 edgaanąć, panie Holmes".

—  N iecn pan opow iada dalej, rzekł mój 
przyjaciel.

Dr. Sterndale na now o począł szukać po 
kieszeniach, i w yciągnąw szy niewielki pakiet, 
położył go  na stole. Na opakowaniu była przy­
lepiona czerwona etykieta, wskazujaca zawartość  
trucizny, z napisem: RADIX PEDIS DIABOLI. 
Przysunął ją ku mnie.

—  jeśli s ię  nie mylę, jest pan lekarzem, pa­
nie W atson. rzekł. Czy zna pan ten preparat.

—  Korzon nogi djabła, przetłum aczyłem . N ie  
tego  nie znam.

—  Nie dziw ię się zupełnie temu, gdyż są­
dzę, że druga próbka tego znajduje się jedynie 
w  jednym z laboratorjów w Budapeszcie. Korzeń 
ten nie jest dotychczas znany ani w  farmaceuty­
ce, ani w  toksykologji. Przyb;era on forn-ę nogi, 
która przypomina i ludzką nogę i kozią: stąd 
nazwa, którą mu nadali botanicy. W pew nych  
okolicach zachodniej Airyki, gdzie pozostał jesz 
cze zwyczaj dowodu sądow ego przez trucizrę, 
lekarze tubylczy używają go do tego c e lu ; lecz  
sposób  przyprawiania pozostaje ich tajemnicą. 
Okaz ten zdobyłem  nad orzegami Ubangi, w  o- 
kol cznościach nadzwyczajnych".

Rzekłszy to, doktor otworzy! torebkę, poka­
zując nam proszek czerw ono brązowy, podobny  
do tabaki.

— Cóż dalej zatem , panie doktorze? —  
rzeki Holm es z powaga.

—  N ie oędą ukrywał niczego, panie hol-  
mes. już panu wyjaśniłem mój stosunek do ro­
dziny Tregennis. Kochając siostrę, byłem przyja­
cielem  braci, Sw e: o czasu jakaś sprawa pienięż­
na pok łóciła  Mortimera z resztą rodziny, lecz te 
stare niesnaski zastały  zapomniane; tak mi się  
w yd aw ało , jak zresztą i innym. B ył to człow iek  
podstępny i n ieasn y , będący zaw sze w  trakcie 
układania jakichś tajemniczych planów; przy 
różnych sposobnościach budził w e mnie podej­
rzenie; lecz nie miałem nigdy konkretnego p o­
wodu do jakiejkolwiek z nim zw ady.

„P ew nego dnia, będzie temu z dwa tygodnie  
przyszedł do mn'e, gdzie pokazyw ałem  mu róż­
ne osob liw ości afrykańskie. Pokazywałem  mu

w łaśnie ten proszek, wyjawiłem  mu jego dziw ne  
w łasn ości i m ożność atakowania centrów ner­
w ow ych , cd  których zależą uczucia trwogi; opo­
wiadałem mu, jak nieszczęśliw y murzyn, poddany  
próbie przez kapłana szczepu, skazany jest na 
śmierć, albo na szaleństwo; dodałem , że trucizna 
ta nie pozostaw ia po sob ie  żadnego śladu w i­
docznego dla nauki europejskiej, Pokoju nie opu­
szczałem  ani na chw.lę; lecz nie ma dw óch zdań, 
że w łaśnie wtedy, gdym otwiera! moje szafy lub  
gdy schylałem  się  nad sk-zyniam i, potrafił zna­
leźć sp osob n ość  do zabrama pewnej ilości tego  
proszku. Przypominam sobie, że zadaw ał m:. 
w ciąż pytania, tyczące się ilości _ czasu, potrzeb­
nego dc pojawienia s ię  skutków

,N ie  m yślałem  o  tern zupełnie, góy  otrzy­
m ałem  w  Plym outh telegram wikarego. P op eł­
niając zbrodnię, przypuszczał Mortimer, że jestem  
już na pełnem  morzu i zniknął na kilka ;at w g łę­
biach Afryl i. Tym czasem  pow róciłem  natychmiast. 
O czyw iście, gdy tylko dow i-działem  się  o szcze­
gółach dramatu, nie w ątpiłem , że użyto do tego  
mojej trucizny. Przyszedłem  do Pana, chcąc s ię  
dow iedzieć, czy  przypadkiem niema jakiego in­
nego w yjaśnienia. Lecz nie m ogło być innego. 
Dla mnie sprawa była jasna dla pieniędzy, a m o­
że w  nadzieji aćm iuistrow ania majątkiem, gdyby  
cała rodzina została obłąkana, używ a Mortimer 
Tregennis korzenia nogi djabła, przyprowadza do  
szału dwu braci i zab ja rodzoną s io strę  Brendę.

(D ok. nasi.)
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P ro jek t ustawy antialkoholowej.
Zakaz sprzedaży alkohulu w niedziele.

W arszawa. 4. czerw ca. Połączone korni qe 
.‘skarbow ą i z d ro w a  'publicznego o b rad o w ały  dziś 
w dalszym  ciągu nad  projektem  ustaw y  ąntialko- 
holowej, pr-zyczem w prow adzono  szereg  zm ian du 
5>ro,.efctó'W. zaproponow anych p rzez podkom isję. 
W a rt. z uchw alono, że odległość szy nku od kościoła 
w yno .ić ma 100 m„ w m iejsce poprzedniego p ro ­
jektu 200 m. w  mieście a  300 m. na wsi. Nie zgo­
dzo n o  się natom iast na w niosek podkomisji, aby 
wolno sp rzedaw ać alkohol w  w ozach re s tau racy j­
nych  ? re.rtaiuracjach kolejow ych. C zas trw am  a 
■zakazu spuzedaży alkoholu obow iązyw ać  ma od

K \  I 1 STROFA NIEURODZAJU NA UKRAINIE.

W arszawa. 4 czerw ca. Oficjalna p rasa  so w ie ­
cka ..Izw iestja" i ..Ekor., Ziźń“ podaje alarm ujące 
w iadom ości o stanie p łodów  rolniczych w połud­
n io w y ch  częściach Rosji. U krainę naw iedziała  w 
sili.yrn stopniu posucha i szarańcza. M ów ią n aw e t 
•o katastrofie rolniczej i m ożliwości głodu. (A W )

ZAPOWIEDŹ ZBLIŻENIA R U M U Ń SK O -W Ę- 
GIF.RSKIEGO.

Bukareszt. 4 czerw ca. W  najbliższym  czasie 
oast: pi spotkanie 'prem ierów  rum uńskiego i w ę ­
gierskiego Dzienniki w ig ie rsk ie  donoszą, iż d e ­
legacja  rządu w ęgierskiego oknferow ała  w  B nka- 
Teszcie nad  sp raw ą  położenia praw no-pot:tyczn=- 
g o  W elgrów w państw ie rum uńskiem . M inister ru ­
m uński dla sp raw  m niejszości dał zapow iedź da­
leko idących re fo n u jn a  rzecz W ęgrów  siedm io­
grodzkich. (AW-)

WALKI W ALBAM I.
R zym . 4 czerw ca. W edle w iadom ości z Al­

bami wojska pow stańcze  rozbiły  w ojska rządow e 
i zajęty  T iranę. W  czasie w alk  obie s tro n y  po- 
nłrisn? s tra ty  w  zabitycli i rannych . (Pat.)

Rzym. 4 czerw ca. Dzienniki donoszą, że rząd 
albański ustąpił p rzyczem  zaznaczają, że in ter­
w encja W łoch nie jest w ykluczona. (Pat.)

Rzym. 4 czerw ca. Do D urazzo p rzyby ł dziś 
v  RK'ki torpedow iec. (AW.)

godz. 15 w  sobotę do 24 w  niedzielę, ^ 'p ro w a d z o ­
no zam iast fak u tą tjw n eg o  obligatoryjny zakaz 
sprzedaży  alkoholu na tłum nych zebraniach, jak 
targi, pdpiusity i t. p. U chw alono, że sprzedający 
alkohol na k red y t traci raz na zaw sze koncesje. 
W piyw  z g rzyw ien  nak ładanych  p rzez  w ładze 
adiniii stracy jne  i sądow e, ma być przeznaczony  
na fundusz w alki z alkoholem , k tó rym  zarządzać 
będ/će G eneralna ' D yrekcja  służby/- zdrow ia publi­
cznego. P rzy ję to  w reszc ie  p rzepis, że w ykonanie 
k a ry  za pierw sze przekroczenie przepisów  może 
być odroczone na 1 rok. (Pat.)

PROCES KRAKOWSKI.

Trzeci dzień rozprawy.
Kraków. 4 czerw ca. Dziś przesłuchano Stan. 

F irecką, służącą, o skarżoną o podburzanie do 
ekscesów . F irecka do niczego się nie przyznaje. 
Dalej zeznaw ał Stan. Zając, piekarz, oskarżony 
o kierow anie akcją rozbrojenia policji. O skarżo­
ny zaprzecza, jakoby używ ał b roni a pilnow ał je­
dynie  porządku. T rzeci osk . rzeźntk Jul. Redlich 
p rzeczy  jakoby p rzy  pom ocy specjalnie zorgani­
zow anego' oddziału zdobyw ał pancerkę. Qsk. L. 
Fuchs odm aw ia zeznań. Jan  Rejman, urzędnik 
B anku Hipote.cz. w  dluższem  przem ów ieniu ana­
lizuje p rzyczynę strajku. In te rw en io w ał w spraw ie 
wypuszczenia- za trzym anego  przez robotników  
kom isarza poi. Paszkow skiego . j ja M  osk’a rżeni 
Gala,:. oKrzeniak i R ajtarów  nie przyznają się do 
zam ąconych im czynów . (AW .)

\mimu l o i i  M o r a  tlrzgia.
(m) Tydzień bieżący, pośw ięcony ptopagan- 

dzie celów  C zerwonego Krzyża i składaniu ofiar 
na rzecz tej pięknej instytucji, rozpoczął się uro- 
czystem  otwarciem w  niedzielę w południe.

Po nabożeństwie w  kościele OO. Dominika­
nów, w  któtem uczestniczyli g remjalnie członko­
w ie Tow arzystw a z p iezesem  gen. Józefem Ha'- 
lertm, przybyłym  specjalnie na tę uroczystość, 
oraz generalicja i przedstaw iciele władz, odbyła  
się  akademja w sali ratuszowej, W  licznem gro­
nie gości znaleźli s :ę gen. M alczewski, gen. Thul- 
lie, gen. Linde, prez. Neumann, oraz inni przed­

staw iciele w łaaz. Oficerowie staw :li się bardzo 
licznie.

Zebranie zagaił prezes lw ow skiego Oddziału  
Czerw. Krzyża p. K oziebrodzki, który wyraził 
radość z udziału w uroczystości prezesa gen. Hal­
lera i zaznaczył, że w  m ieście naszem, które tak 
blizko poznało wojnę, cele C zerw onego Krzyża 
znajdują żyw e zrozumienie.

Gen. Haller om ów ił rozwój T ow . C ze-w cn e-  
go  Krzyża w  Polsce, którego organizacja objęła  
całe społeczeństw o, oraz podniósł znaczenie mię­
dzynarodowej Ligi T ow . C zerw onego Krzyża, ma- 
ącej w ielk ie zadanie zw łaszcza w  czasie poko­

ju, jak walka z epidemjami, pom oc dla narodów, 
dotkniętych w  ostatnich katastrofami (np. w  ostat­
nich czasacn dla japonji), opieka nad dziećmi 
i t. p. Polski Czerwony Krzyż powinien przede- 
wszystkiem  rozpocząć energiczną walkę z gru­
źlicą w śtód  wojska i m łodzieży, a nadto pamię­
tać, że Polska powinna być za w .z e  gotow a do  
boju. Należy zatem budow ać szpitale, ambulan­
se, stacje opatrunkowe i żyw n ościow e i groma­
dzić potrzebne materjały, a korzyść bęazie po­
dwójna, gdyż w ten cposób zdobędziem y nale­
żyte przysposobienie na wypadek wojny, na ra­
zie zaś uboga ludność bęazie mogła za nizkiemi 
opłatami korzystać z zakładów  i urządzeń san i­
tarnych. M ów ca zakończył apelem  do współpra­
cy i okrzykiem na cześć nonorow ego prezesa Pol. 
Tow . Cz. Krzyża, Prezydenta Rzeezępospulitej, 
który gromko powtórzono.

Rolę kobiety w  pracach Czerw. Krzyża pod­
niosła p. jędrzejow iczow a, malując ofiarny trud 
i odw agę samarytanek, które z dumą zwą się  
siostram i żołnierka polskiego. W czasach pokoju  
pow inien Cz. Krzyż dążyć dc zaw odow ego pie­
lęgniarstwa i obsadzenia niem szpitali oraz in­
stytucji sanitarnych i humanitarnych, a pozatem  
przygotow ać armję sióstr rezerw ow ych na w y­
padek wojny.

Delegat Kuratorjum szkolnego radca Stefa­
now icz zaapelow ał gorąco do m łodzieży, by  
w spółdziała ła  w sam aytańskiej akcji C zerw one­
go Krzyża i zaznaczył, że dotychczasow a praca 
nad zachęcaniem  m łodego pokolenia do tych za­
dań dała w spaniałe rezultary. Czerwony Krzyż 
m łodzieży liczy w e L w ow ie 61 kół i 18.789 człon­
ków we w szystkich szkołach  i zakładach nauko­
w ych razem.

Przez cały dzień odbyw ała s ię  zbiórka na 
rzecz Czerw. Krzyża na ulicach i w  lokalach, po-  
p o u d n iu z a ś  zaw ody konne ułanówr jazłow iec- 
kich na cel Tow.

Z życia artystycznego Sarnowy.
Skandal w Zachęcie. rtyści i miłośnicy. S ecesja  
artystów . W ystawa Rytmu. Mie zysław  Treter a 
estetyce Ry..nu. Bolączka teatrów miejskicn. Opera 
W arsiew ska kulą u noyi magistratu. Operetkowa 
podróż członków  Opery. Now'y pomysł. Opera w roli 
utrzymanki . Kt i będzie w Rozmaitościach ? Chwa­
lebny projekt L. S. Schillera. Konicc Reduty. „Ne-

verm ore“ E. Morawskiego w Filharmon,:.
W arszawa, 28 maja.

Kto uważnie czytał mój poprzedni feljeton, 
przyzna mi słuszność, po przeczytaniu niniejsze­
go, Przyzna mi słuszność za podkreślenie odpo­
w iedzialności, jaką bierze na sieb ie  stolica za 
centralizację sztuki i produkcji artystycznej. Osta­
tnie wypadki pokazały, że to podkreśleń e nie 
było zbędne.

Mamy obecnie kilka skandali „artystycznych"  
w  stolicy.

Na czele w ysuw a się  skandal w  Zachęcie.
W m yśl siatutów tej instytucji do zarządu 

jej w chodzą po p ołow ie wybierani na walnem  
zebraniu delegaci artystów, oraz t. zw. m iłośni­
ków . Nie każdy byw a artystą i nie ka ay  artysta 
jest członkiem  Zachęty. Trzeba w ystaw iać prace 
przez szereg lat, by godności członka dostąpić.

Natomiast, aoy być .m iłośnikiem ", to znaczy 
n.ieć prawo wybierania sw eg o  przedstawiciela  
do zarządu, a w ięc decydow enia o losach Za­
ch ęty , wystarcza kupić bilet roczny, który prócz 
prawa wstępu uprawnia jeszcze do udziału w 
rozlosow yw aniu dzieł sztuki. Takie przyznanie 
praw w  instytucji o daleko idących obowiązkach  
kulturalnych szerokiej masie za opłatą znikomej

sumy kilku miljonów, jest w praw dzie bardzo d e ­
mokratyczne, ale wym aga dem okracji z czasów  
Perykiesa czy M edycjuszow.

Iaaczej.. będzie to, co się obecnie stało w  
Zachęcie.

Na ostatniem walnem zgromadzenin mi ośnicy  
chcieli, aby delegaci artystów, wybrani przed ro­
kiem, pozostali jeszcze na dwa lata, a to w  myśl 
nowych s atutów, zatwierdzonych przez władze 
pized kilku m iesiąeanr. Artyści sądzili, że now e  
Statuty me mogą obow ią y ^ a ć  wstecz, że należy 
wybrać nowych delegatów , tem bardziej, że do: 
tychczr sow i delegaci spotkali się  z silną krytyicą 
i niezadow oleniem  u ogółu artystów.

Sprawa nadaje się  do spokojnego rozpa­
trzenia przez prawników. Na zebraniu Zachęty, 
gdzie się już nagrom adziło w iele  elektryczności 
na tle bardzo daw nego napięcia między artysta­
mi a miłośnikami; d osło  do burzy Z ust m iło­
śników  (przezwanych popularnie lubieżnikam i) 
padały gromy w postdci „bolszew ików ", „nosa 
dla tabakiery*, .m alujecie dla nas, malujcie tak 
jak nam się  podoba" (aluzja do modernizmu). 
Nic dziw nego, że gromada artystów z odrobiną 
m iłośników-sym patyków opuściła  zebranie, pozo­
stawiając liczniejszą grom adę m iłoś ,ików z odro­
biną artystów-sym patyków.

W śród secesjon istów  znajdowali się  przed­
staw iciele grup ariystycznych: „Rytm", „T ow . 
artystyczne", „Zw. grafików", „Zw. Z aw ody ma­
larzy" i „Rzeźba". Rytmiśct, którzy w łaśn ie w je­
dnej z sal mieli sw ą doroczną w ystaw ę, zdjęli 
z tr.iejsca obrazy i na drugi dzień przenieśli s ię  
do poblisk iego Salonu C zesław a Uarlinskiego  
przy ulicy M azowieckiej.

Zachęta og łosiła  oficjalny suchy komunikat, 
gdzie  powiada: Oni mieli 103, my stu p ięćdzie­

sięciu k Iku, zatem w szystko w  porządku, a pro­
testy osób „niezadowolonych" są bez znaczenia.

Tak się obeszła stolica w  osobie m iłośników  
(należących do wszystkich warstw/ z artystami.

Pocieszającym  objawem jest jedynie fakt, że 
z małymi wyjątkami prasa w szelk ich  obozów  p o­
litycznych (w  Polsce t i tak rzadka rzecz) stanęła 
po stronie artystów, których ogromna w iększość  
bojkotuje Zachętę.

*

Grupa „Rytmu" i jej doroczne w ystaw y mają 
już swoją tradycję. Rytmiści skupiają wśród sie ­
bie a itystów  którzy mają za sobą d ługie lata 
studjów w Paryżu i utrzymują kontakt ze sztuką 
zachodnią. B o iow sk i, Husarski, Kramsztyk, Nie­
sio łow sk i, R oguski, Rzecki, Skoczylas, Ślendziń- 
ski. W ąsow icz, Żak i rzeźbiarz Kur.a, to w szystko  
talenty wyszkolone na sztuce zachodniej i prze­
prowadzające konsekwentnie jej hasła.

Znany esteta, M ieczysław  Treter tak chara­
kteryzuje tw órczość Rytmistów w  interesującym ar­
tykule t . t  - „Estetyka Rytmu" (w „W iadom ościach  
Literackich* nr. 19):

„Wypeinia te utwory duch inny, aniżeli ten, 
dc którego przywykliśm y ptzez długie lata li-yki 
uczuciowej i sw obodzie nastrojowego m aiastwa  
w  dobie impresjonizmu: duch liryki refleksyjnej, 
pierwiastek raczej intelektualny, aniżeli bezpośre- 
anio uczuciowy".

„Sztuka tego rodzaju to produkt wyrafino­
wanej kultury, to twórczość, która usiłuje i chce  
Dyć natury nie służką, lecz w ładczynią, bo ją za­
leżnie od owej woli twórczej w obm yślaną z g ó ­
ry formę ujarzmia"

Te tendencje artystyczne oenrzeili sto łeczn i 
miłośnicy sztuki nazwą bolszew izm u a jako w sk a -
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o ł T i s e : - A -
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Bonifacego gr. kat. Wozn. Hosp. Jutro 
rz. kat. Norberta bisk.; gr, kąt. Symeona. -■ Wschód 
słońca 3 20; zachód 7 23.
Teatr Wielki.

Czwartek „Żydówka", występ Gruszczyńskiego. 
P iątek „Wielki Fryderyk", występ Solskiego.
Sobot i „ lo sca "  (z pp. Korska . Minnem).
N iedziela i poniedziałek „Wielki Fryderyk", występ 

Solskiego.
Teatr Mały.

Czwartek „Skąpiec", występ Solskiego.
Piątek „Rozkosze domowego ogniska".
Sobota „Skąpiec" (występ Solskiego).

Teatr N ow o ścT
Czwartek r K&ija tancerka".
Piątek „Zięć kawaler".

' Sobota „MŚdi".
Niedziela „Królowa Montinar4ru “.
Poniedziałek „Katja tancerka".

Teatr Bagatela.
Od niedzieli 1. cz< ivca ostatni program sezonu: 

„Tntaukhainen", rew ja Brouowski — Mirski — Sławski 
Złotecki, — Początek o godz. 8'30 w.

Kino „A PO LLO ". Dziś: „Burza", dram at w 7 akt. 
Kino „Kopernik*. Dziś „Przygody pięknej Eweli­

ny".
Kino „Marysieńka". D ziś: „Nowy Sheilok Hol­

m es" i „Widoki i  natury".
CYRK (ul. Kopernika 33; codziennie o g / 8. wiecz. 

roniec przedstaw ienia o 1045.

Ze Lwowa.
—  U roczystość odsłonięcia tablicy ku czci 

studentów politechniki lwowskiej, poległych w  o- 
brouie Lwow a i Ojczyzny w  latach 1918— 1920  
odbędzie się dziś 5 bm. z następującym progra­
mem. godz. 10: m sza św . żałobna w  kościele św . 
M agdaleny, godz. 11*15 od słon ięcie  tablicy, 1) 
Kantata, odśpiew a chór technicki, 2) Przem ów ie­
nie rektora, 3) P ośw ięcen ie tablicy z przem ówie­
niem Ks. Infułata Zajchow skiego, 4) Przedstaw i­
ciela m łodzieży, 5) „U słysz Boże", odśp iew a chór 
technicki.

-  Z teatru. Stara  sz tuka  N ow aczyńskiego 
„F ry d e ry k  W ielki" sztuka: dzisiejszego „bojow ­
ca" z „R zeczypospolitej" p. S trońskiego  — b a r­
dzo in te ligen tna  kronika dram atyczna, o zaw iąz­
kach d ram atycznych  w  akcie 4 i 5 i p raw ie  że nie­
po trzebnych  p ie rw szych  trzech  ak tach ; rzecz  e ty ­
cznie indyferen tna , mimo, że zraisu pozująca n a  
patrio tyzm  i germanofobję, — N ow aczyński w  koń 
cu przechodzi na stronę  F ry d e ry k a . I tryum f Sol­
skiego, budow any zrazu n a  ja łow ym  gruncie sztu­
ki, okazujący w  końcu — rzecz rzad k ą  w  tea trze

— w ielkość, genjusz i siłę polityczną. O w acje dla 
Solskiego po  każdym  akcie. Ju tro  w ięcej. (w j.)

— Uposażenie em erytalne na czerw iec. Lw ow ­
ska Izba skarbow a oznajm ia, że  em eryci cudzież 
w dow y i siero ty ,- k tó rych  zaopa trzen ia  nie są 
p rzeraehow ane w m yśl nowej ustaw y em csy. 
gej, o trzym ają  za  m iesiąc cze rw iec  zaopatrzen ie  
w w ysokości ra ty  za maj dw orna czekam i P . K. 
O., z  k tó rych  jeden  już jest w ypłacony a dn  
zostanie w y p łaco n y  w: najbliższych dniach.

— Z działalności oświatowej w  garnizonie 
lwowskim . P rz e d  rokiem  za ło żo n y  zosta ł p rzy  
gorliw em  poparciu kom endanta  m iasta gen. Thul- 
liego, garn izonow y te a tr  św ietlny , k tó ry  m a być 
w śród  wielu innych, środkiem  do ksz ta łcen ia  żo ł­
nierzy. T ea tr ten rozw ija sie znakom icie. Ja k  się 
dow iadujem y, w ciągu roku b y ło  w  tea trze  św ie­
tlnym  253 przedstaw ień , n a  k tó ry ch  b y ło  obec­
nych  62.060 żołnierzy , czyli p rzeciętn ie  po 245 
osób, a  sa la  te a tru  p rzy  ul. K urkow ej pom ieścić 
moiże najw yżej 247 osób, czyli, że  p raw ie  zaw sze  
b y ła  w ypełniona, co św iadczy  o w ielkiem  za in te ­
reso w an iu  w śród żołnierzy. W y k ła d ó w  popular 
nych by io  w  tym  czasie  73. a słuchało  tych  w y ­
k ładów  18.057 żołn ierzy . P i ć oz gen. Thulliego o- 
tacza  w spom niany te a tr  życzliw ą opieką zastępca 
kom endanta  pułk. H audek. K ierow nictw o techni­
czn e  spoczyw a w  w y tra w n y c h  ręk ach  referen ta  
ośw iatow ego kapit. K linka. P odn ieść  też należy 
z u /nan iem , że  ca ły  dochód ze  w stęp ó w  do tea tru  
św ietlnego p rzeznaczony  jest na  cele zw alczania 
analfabetyzm u w  szeregach  żołnierskich.

— Z rady mieiskiej. N a w czorajszerr posiedze­
niu rady, miejskiej, k tó re  trw a ło  b ard zo  k ró+ko 
uchw alono  w  m yśl w niosku r. Grom nickiego w y ­
asy g n o w ać  kw otę  650 zł. na adaptację szkoły im. 
S zas/k iew icza. D rugą z koleji uchwałę; p o stan o ­
wiono po referacie  r. M ajew skiego, za k w o tę  zł. 2 
ty sięcy  zakupić now y  w óz dla rak a rza  m iejskiego 
a s ta re  oddać do reperacji.

P rzed  porządkiem  dziennym  r. T om aszew ski 
za in te rp e lo w ał p rezy d en ta  z jak iego  pow odu 
zam knięto p iaskarn ię  m iejską na C etnerów ce co 
w płynęło  na znaczne podw yższenie cen za piasek 
ze s tro n y  p iaskarzy . P re z y d e n t obiecał zbadanie 
tej sp raw y .

— Ił egzam hi dyplom ow y na wydziale archi­
tektonicznym Politechniki lw ow skiej złożyli: H en­
ry k  S za łd ra  (b d .); T adeusz M ichejda (bd.); T a ­
deusz Ł obos (bd.); Irena O bm ińską (z odznacze­
niem ); Zbigniew  R zepecki (bd.); W ład y s ław  Lfen- 
berger: P io tr  C zyżew sk i; Edm und Jasielski; S ta ­
n isław  T re la  (z odznaczeniem ); S tefan M oraw ek; 
W ład y s ław  Stachoń.

— Żołnierzom nie wolno śpiewać na ulicach.
B ardzo  często  się działo, że w czesnym  rankiem  
rozlegały  się na ulicach m iasta hałaśliw e śp iew y 
żo łn ierzy , dążących  ha  ćw iczenia D ow iadujem y 
się, że kom enda m iasta w y d a ła  su row y  n akaz , że 
przed g. 6 ran o  nie w oino g rać  na ulicach ork ie­
strom  w ojskow ym  i trąb ić  w  sze reg u  żo łn ierzy , 
idących na ćw iczenia. Ś p iew ać w ogóle nie wolno 
m aszeru jącym  żołnierzom  w  m ieście, na ulicach, 
wolno im na to m iast śp iew ać poza rogatkam i i to 
tylko pieśni o ch a rak te rze  p a trio tycznym  i bojo­
w ym , k tó re  kom enda m iasta  w y b ra ła  i podała 
pułkom  do wiadom ości. W szelkie pieśni n iep rzy­
zw oitej treści nie m ogą b y ć  śpiew ane w  sz e re ­
gach żołnierskich, ani w  koszaraoh. an i w  m arszu . 
Za n iestosow anie  się do pow yższego  nakazu, w y ­
m ierzone będą  su row e k a ry .

—  Biety ulgow e ala em erytów  kolejow ych. 
M inisterstw o koleji żelaznych  upow ażn iło  d y rek ­
cje kolejow e do w ydaw ania tym  em ery tow anym  
pracow nikom  kolejow  . k tó rz y  m ają leg itym acje 
osobiste, p ła tnych  PiletóW  o k reso w y ch  za 1/5 
część ceny  norm alnej.

—  Egzaminy na m agistrów farmacji. D zie­
kanat W ydziału lekarskiego Uniwersytetu Jana 
Kaz mierzą w ;  I w ow ie  zawiadam ia, że egzam ina 
na stopień magistra farmacji odbędą się w  dniach 
17 i 18 czerwca br. egzam in praktyczny z far- 
makognozji, 20 i 21 czerwca br. egzamin prak­
tyczny z chemji, 23 i 24  czerwca br. egzamin  
teoretyczny.

—  Dodatkowy przegląd wojskow y rocznika 
1903, oraz odroczonych z rocznika 1900, 1901 
i 1902, który z braku dow odów  osobistych nie 
zostali przez Komisję przeglądow ą przejęci oraz 
z jakichkolwiek innych uspraw iedliw ionych po­
w odów  do normalnego przeglądu w czasie od  
30  kwietnia do 20 maja 1924, nie zg ło sili się  
jakoteż tych popisow ych, którzy przez Komisję 
przeglądową odesłani zostali do szpitala w ojsko­
w eg o  celem stwierdzenia ich stanu zdrowia, od­
będzie się w  terminie od 6 do 14 czerwca br. 
w lokalu przy ul. Pijarów 33, I. p.

— O całość banknotów zlotow ych. Mimo, iż 
banknoty) zlo tow e i b ilety  zdaw now e pozostają 
w obiegu dopiero jeden m iesiąc, w iele z nicli u- 
legio pow ażnem u zniszczeniu przez pogniccenie, 
podarcie lub o  szkodzenie. Ze w zględu na to, iż e- 
m isa  z lo to w a  nie będzie u legała  zm ianie — jak 
to t y ło  p rzy  emisji b an k n o tó w  m arkow ych  — 
w  interesie ogółu leży w iększe poszanow anie dla 
w artośc iow ych  bankno tów  zlo tow ych.

— Przedsiębiorstwa sprzedaży w o d y  so d o ­
w ej i lem onjad bezalkoholow ych zw olnione zo s ta ­
ły  z  przym usu koncesyjnego.

zanie artystyczne rzucili nakaz: — malujcie dla 
nas, malujcie co  i jak nam się podoba!

*
Drugim skandalem  to spravra teatrów, ja- 

kichżeby, jak nie miejskich. Na dw anaście te­
atrów w arszaw skich cztery należą do m iasta i po­
zostaje w  zarządzie miejskim: Opera, Rozm aito­
ści, Letni i Reduta.

Skandal polega na m agistrackiej gospodar­
ce, która przynosi deficyt, a kiedy ten grozi już 
katastrofą, ojcow ie miasta w ystępu ą z pom ysłem  
godnym  radnych z Pipidówki.

Najjaskrawiej przejawia się to na sprawie 
opery. W iadom o, że opery są  w szędzie przed­
siębiorstwam i bardzo kosztow nem i. Prawie w szę­
dzie istniały też i istnieją dzięki stałym subw en­
cjom dworu, rządu, miasta czy grona m ecena­
sów . Trudno w ym agać, aby w arszaw ska opera 
miała stanow ić wyjątek. Dziwnem  jednak wydać  
się  musi, kiedy nagle publiczność dow iaduje się, 
że deficyt operow y dochodzi do biljonów czy 
tryljonów. W tych w ysokościach  to już na jedno 
w vchodzi, tak, jak obojętną jest rzeczą, czy św ia­
tło z gw iazdy idzie do nas trzy czy cztery lata. 
Magistrat, ujrzawszy taką cyfrę, traci g łow ę i z pa­
tosem  m ów i; Rządzie, daj subwencję, albo operę 
zamknę. W  prasie podnosi się krzyk i jakoś po 
staremu w szystko idzie dalej.

A jednak są  sposoby aby pozycje deficytu  
operow ego miałby w ygląd mniej astronom iczny. 
Pierwszy, to w ysoki poziom  artystyczny. A tego  
w  stołecznej operze nie ma. Znam ludzi, którzy 
wychodzili przed końcem takiej n. p. Carmen, 
nie m ogąc patrzeć i słuchać dalej. Opera war­
szaw ska ma pierw szorzędnych kapelm istrzów i so ­
listów , doskonałego dekoratora, a1 e w szystko idzie 
na sw oją rękę, tak, źe po jednym  w ieczorze, zu­

pełnie dobrym, następują inne na poziom ie zgo­
ła prowincjonalnym.

Z innych środków  doradzano miastu po­
w iększenie ilości m iejsc, coby się  dało  łatw o  
uskutecznić, oraz obniżenie w stępów . D o tej ostat­
niej rady magistrat się sk łon ił, postanaw iając zni­
żyć ceny biletów  w Operze (i Rozm aitościach) 
o 30 procent.

Trochę hałasu narobiła w  prasie podróż do 
M edjolanu aż czterech dygnitarzy opery: dyrek­
tora, kapelmistrza, dekoratora i reżysera. Pojecha­
li aby zobaczyć kilka oper i nie zakw alifikow ać  
żadnej z nich do grania.

M im owoli przypomina się ów  rachunek pa­
ryskiego blacharza: „Za szukanie dziury, którą 
gaz uchodzi —  franków 4, za n ieznaleziehie fran­
ków  3.

Z oryginalnych pom ysłów , którymi M agistrat 
chce ratować operę, trzeba w ym ienić projekt po­
łączenia w jedno przedsiębiorstw o operetki Hel­
lera (N ow ości) i Szczaw ińskiego (W odewil), umia- 
stow ienia go i pom ieszczenia w  miejskim teatrze, 
gdzie  obecnie m ieszczą się  do R izm aitości, któ­
re w  jesieni maja się przenieść óo odbudow ane­
go nowego gmachu w łasnego. T a miejska ope­
retka miałaby sw ym i dochodam i pokrywać nie­
dobór opery.

W  ten sposób  muza autentyczna poszłaby  
na utrzymanie do swej podkasanej kuzynki, a Hal­
ce i A idzie n ie . pozostałoby nic innego, jak pro­
sić Boga, aby Bajadera i Najpiękniejsza z kobiet 
miała jak najwięcej klijentów.

Projekt takiego konkubinatu muzy z półm u- 
zą, nie spotkał się z przychylną oceną prasy, tern 
więcej, że o budynek Rozmaitości w niósł ofertę 
literacki kierownik ,Reduty", znany i zasłużony 
na polu teatru L. S. Schiller, autor „W ielkanocy"

i „Pastorałek", umiejętny reżyser „Piosenek sta­
ropolskich". Schiller proponow ał poprowadzenie 
w  gmachu R ozm aitości siłam i dotychczasowej 
Reduty, któraby w ten sp osób  istn ia ła  nada! ja­
ko teatr, a nie tylko jako szkoła dramatyczna 
teatru popularnego dla robotników z przewagą 
w odew ilu . Pom ysł tern lepszy, że obecnie Rozma­
itości gnieździły s !ę w gmachu daw nego teatru 
popularnego im. B ogu sław sk iego , którj magistrat 
zadław ił, aby zrobić m iejsce Rozmaitościom, na 
miejscu których w. teatrze Letnim zapanow ała  
miejska farsa. („T o  jest przekleństwo czynu złe­
go" jak pow iedzia ł niemiecki poeta). Projekt S ch il­
lera podaw ał m agistratow i doskonałą sposobność  
ekspiacji za zdław ienie teairu B ogusław skiego. 
Ale ojcow ie miasta w e w szystkich długościach  
i szerokościach geograficznych podobni sobie. 
Gdzie jest m iasto, kr rego rajcy oparlioy się ku­
szącej m yśli posiadania własnej operetki, ?. w ła­
sną Niewiarowską, z w łasnym  balecikiem ?

Co to była Reduta, d laczego przestaje ist­
nieć i co obecnie robi, o tern w  następnym  fej- 
letonie.

*  1
Na zakończenie parę s łó w  o Filharmpnji. 

W łaściw y sezon  zakończył się. Zapisał się  kil­
koma wielkimi plusam i. Jednym z nićh był ostat­
ni koncert sym toniczny, na którym pod  batutą 
Fitelberga w ystaw iono poemai symfoniczny „Ne- 
verm ort“ Eugenjusza Morawski :go, w ybitnego  
kompozytora, żyjącego stale w  Paryżu. „Never- 
more" spotkał się z dużem uznaniem krytyki, 
która podkreśliła wewnętrzne zalety s y m fo n j i pod  
w zględem  przeprowadzenia tematu i orkiestracji.

Kaz. Helle:



EUR JER LW OW SKI z Pttlau dnia 6. czerw ca 1924 Nr. i29. 5

— Monety 5-c io  groszow e puszczono już 
w o b h g . Sporządzone, one są  z m iedzi, cyny 
i cynku.

— Zbrodnicza robota zaślepieńców. W czoraj, 
w trzecim  dniu ro zp raw y , przesłuchano  resz tę  
oskarżonych  w procesie o  sabotaże i flcnorw ania 
kom unistyczne. W sz y sc y 3 w yp iera ją  się w iny  
i przeczą zarzu tom , nagrom adzonym  w  akcie 
oskarżenia. P on iew aż św iadków  w ezw ano  dopie­
ro  na  p iątek , p rzystąp i! p rzew o d n iczący  r. D ukiet 
do od czy ty w an ia  protokołów  procesu . G dy od­
czy ty w an o  pro tokół policyjny odnoszący sie tre ś ­
cią do osk. W ow ka, gdzie pow iedziano, że  Wiowk 
jest „św irk ", z e rw a ł się oskarżony  z ław y  
i w  sposób n iep rzyzw oity  począł k rzy czeć , że 
to w szystko n iep raw da , przyczean w ypow iedział 
obraźliw e słow o  t>od ad resem  policji, również, 
w  sposób o rd y n a rn y  napadł „W iek N ow y", w  k tó ­
rym  by ło  też  pow iedziane, że W ow k  jest „św ir- 
kiem". P rzew o d n iczący  k aza ł strażn ikom  w ypro­
w adzić W ow ka z  sali, a Iryibunafl udał się na na­
radę. postanaw iając uk arać  W o w k a  w  drodze dys 
cyplinarnej zą obrazę  policji, skazu jąc  go na 
tw ard e  łoże p rzez dw a dni w  Obecnym tygodniu 
z tern, że w  razie ponow ienia podobnego zacho­
w an ia  się w obec sądu, będzie  w ydalony  z roz­
p raw y , k tó rą  p row adzić  sie będzie p rzec iw  n ie­
mu w  zaoozności R ozpraw ę p rze rw an o  do  piątku 
rano, dziś nie będzie rozpraw y z  pow odu św ięta  
gr,-kat.

—  Kamienica się wali. M iejski U rząd buda- 
wlainy zaw iadom iono w czoraj o grożącem  zaw a­
leniu się kam ienicy p rzy  ul. K ochanow skiego 1. 10. 
W łaścicielem  tej ru d e ry  jest Szym on Draipler. — 
Komisja m ag istracka  dokona dziś oględzin.

— Na poczcie dalej kradną. O. H arasym czuk 
o trzym ała  w czora j od córki z  Rumunii list ma­
jący  zaw ierać  1500 ieji. Juk  sie okazało , po o tw a-r 
ciu listu, w ykradziono 1400 ieji a ty lko  100 ’eji 
zostało . ,

Z całej Polski.
— Rektorem akademii górniczej w  Krakowie

r a  rok  aikad. 1924—25 zo s ta ł w y b ra n y  inż. dr. Jan  
E iigaid  K rauze, profesor m aszy n o zn aw stw a I i 
do tychczasow y p ro rek to r. D ziekanem  wyd-ziahi 
górn iczego  pro-f. inż. S tan is ław  Skoczylas, prof. 
m aszyn górniczych. ‘D ziekanem  w ydziału  hutni­
czego inż. Edm und Chrom iński, prof. m aszyno­
z n aw stw a  II.

—  Numerowane nrejeca w  wagonach III. kl.
Pisma w arszaw skie donoszą: Na mocy ostatnio  
ogłuszonego rozporządzenia m inisterstwa kolei 
żelaznych zaprow adzono od  1 b. m. w agony kla­
sy  III. z m iejscam i numerowanemi w  następują­
cych pociągach: nr. 5 i 6 na linji W a r s z a w a -  
Kraków i z powrotem  1 w agon. Pociągi nr. 
415/1425 i 1432/426 na linji W arszaw a— C iecho­
cinek i z powrotym mają 1 w agon numerowany. 
W agony pow yższe będą kursow ały tylko w  sezo­
nie letnim, t. j. od 1 czerwca do 30 września. 
W  pociągach nr. 905 i 906 na linji W arszaw a— 
Z dołbunow o i z powrotem  —  1 w ogon, który 
będzie stale kursował. Cena biletów  dodatkowych  
(m iejsców ek! na m iejsca num erowane klasy III. 
w ynosi 1 zł. =  1,800.000 mk. Sprzedaż tych bi­
le tó w  odbyw ać się będzie w  kasach biletowych.

—  0 wybór stud um uniwersyteckiego. Okres 
zdawania egzaminu dojrzałości przed niejednym  
abiturjentem staw ia zagadnienie wyboru studjów  
uniwersyteckich. D ecyzję utrudnia częstokroć nie­
znajom ość porządku studjów, egzam inów , prze­
pisów  obow iązujących na U niwersytetach etc. 
Z ad an a  to p ostan ow ił ułatwić przynajmniej w  
zakresie studjów m atematyczno-fizycznych zw ią­
zek kół m atem atycznych, fizycznych i astronom i­
cznych polskiej m łodzieży akademickiej. Istniejące 
przy nim b:uro informacyjne udziela w szelkich  
informacyj dotyczących: 1) porządku studjów  i 
egzam inów , w ykładów , przepisów  obow iązujących  
etc. w Uniwersetetach polskich; 2) działalności 
kói mat.-fiz. i astr. w  Uniw. polskich.

Zapytania zwracać należy d o : Biura inlor- 
m acyjnego przy Związku kół matem.-fiz. i ast/. 
PMA„ Kraków, ul. św . Anny 12, z dołączeniem  
znaczka pocztow ego ria odpow iedź.

—  Pseudonimy w ojskow e znikną U staw a  
sejm ow a w  sprawie nazw isk przybranych w cza­
sie  s łużby w ojskow ej, w esz ła  już w  życie. U sta­
w a ta uchyla przepisy z 11. maja 1922. o uzna­
niu nazw isk, przybranych w  czasie służby w oj­
skowej.

—  Zakaz wywozu złota i srebra z Polski.
W  najbliższym czasie wniesiony zostanie do sej­
mu projekt ustawy o zakazie w yw ozu złota i 
srebra. W olno będzie w yw ozić zagranicę bez 
ograniczenia tylko bilon, zawierający mniej niż 
40%  czystego sreora, oraz z ograniczeniem do 
100 zł. m onety srebrne o większej w artości 
kruszcu czystego. O soby, przekraczające granicę, 
będą m iały prawo w yw ieść ze sobą wyroby ze 
złota i srebąa służące do użytku w łasnego. .Ro­
dzaj, ilość i warunki w yw ozu określi lozporzą- 
dzenie minist. skarbu.

— Podróż po Polsce odrodzonej. W Pozna­
niu odbyło s ię  posiedzenie komitetu, który zaj­
mie się stworzeniem  cyklu obrazów film owych  
pod tytułem: „Podróż po odrodzonej Polsce*. 
Cykl obejm ie 8 Serji i zawierać będzie zdjęcia 
z życia miast i w si M ałopolski, b. K ongresówki, 
W ielkopolski, Pomorza, W ileńszczyzny, Polesia  
i W ołynia.

—  T. N S. W. W alne zgrom adzenie Towarz. 
naucz, szkół średnich i w yższych odbędzie się 
w Poznaniu 8. i 9  bm.

— W  W arszaw ie spadaja ceny, w e  Iw o w le  
zwyżkują. W W arszaw ie  zniżKa cen w  ostatniej 
połow ie m iesiąca w yniosła u.9%.

—  Nabiał potamał w W arszaw ie. Za masło  
w ykłe p łacą po 3 zł. za kilogr., za deserow e

4 zł. 70 gr. Za jaja płacono po 7 gr.
—  Kopalnia rudy żelaznej „Stara Góra" w  

okręgu radomskim zamknięta została  w  zu p ełn o­
ści skutkiem strajku górników .

—  Strajk piekarzy w Krakowie zakończony  
został. O bustronnie poczyniono ustępstw a,

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Dziś, t. j. w e czw artek ostatni występ  

G ruszczyńskiego, k tó ry  pożegna się z pobliozuoś- 
cią lw ow ską  w sw ej partji E leazara  w  „Żydów -.ace .

— „Rozkosze dom ow ego ogniska". Jeszcze 
ty lko dw a razy  pójdzie w  T ea trze  M ałym  ta fa r­
sa. A bonam ent ważny.

— Abonament czerw cow y. T erm in  zam knię­
cia sprzedaży  bloczków  abonam entow ych up ływ a 
z końcem  bieżącego tygodnia. N ależy w ięc  w  cią­
gu najbliższych dni n a b y w a ć  blocaki. k tó rych  
pozostało  już ty lko d ro b n a  liclzba.

— Koncert. Pod p ro tek to ra tem  dow ódcy okr. 
VI. gen. Ju ljana M alczew skiego a  s ta ran iem  k o r­
pusu oficerskiego załogi lw ow skiej odbędzie się 
w  sali O gniska oficerskiego, p rzy  ul. F re d ry  1, 
w  sobo tę  7 bm . o  godz. 8 wiiecz. k o n cert ze  
w spółudziałem  pip. prof. J. C e tnera , a.ri. oag ry  
lwowskiej M. Popow iczów nej, J Szulm anów nej 
pianistki, m ajora T . S zym orow icza . o raz oficer­
skiej d ru ży n y  śpiew aczej. D ochód przeznaczony  
na  budow ę gitnn. itn. Kom. Edukacyjnej w B rzu- 
chow icach. B ile ty  do nabycia  w  składzie nu t W P . 
S ey fa r+ha, ul. A kadem icka o raz  w  dniu koncertu  
p rzy  kasie.

— Tow arzystw o walki z gruźlicą urządza  
w  dniu 9 hm . zb ió rkę  uliczna w e Lw ow ie i B rz u ­
ch o w ic a Cif na cele poirjocy d la  m łodzieży, S an a­
torium  w  Hołoslku i kolonii w akacy jnych . P uszk i 
w ydaje  się w  poniedziałek  9 hm. w  lokalu T w a 
(ul. L indego 5) od godz. 8 ran o .

— M ożliwości uruchomienia m artwych kapi­
tałów. D nia 6 bm. o godz. 6 w iecz. w  S to w arzy ­
szeniu kupców  polskich, pl. Sm olki 4. odbędzie się 
nadzw . posiedlzenie Kola pr zem ysłu  fabrycznego  
z refera tem  dr. inż. B ieńkow skiego na tem at 
„M ożliwość uruchom ienia m artw y ch  kapitałów dla 
lw ow skich p rzedsięb io rstw  p rzem ysłow ych* .

— L w ow skie  T ow arzystw o Lekarskie. XX. 
posiedzenie n au k o w e odbędzie ,się dn.a 6 cze rw ­
ca b r. o godz. 18 w Poliklinice ul. L indego 5. P o ­
rząd ek  dzienny: l )  D em onstracja  chorych. 2) Dr. 
11 S chnsterów na „O doświadczalnymi w y tw a rz a ­
niu now otw orów *'. (W ykład z pokazam i).

Związek nauczycielek we Lwowie
K lo n o w ie za  T,

urządza, kurs przygotow aw czy do egzam inu kw a­
lifikacyjnego. Kurs rozpocznie się  10. lipca. 
Z głoszenia przyjmuje Biuro Związku codziennie  
od 1 2 - 1-ej. 6469

Wydział Lwowsklagn Chóru Akademickiego
przystępując do urządzenia w  roku bieżącym  
25-letniego jubileuszu Towarzystwa, zaprasza 
gorąco w szystkich byłych Członków T -w a na 
posiedzenie konstytuujące, które odbędzie się  
dnia 6-go czerw ca br., o godzinie 7-mej w ieczo­
rem w XII. sali starego U niw ersytetu (II. p.) 
celem w spólnego  ułożenia programu jubileuszu; 
O przedm k uprasza się w szystkie polskie dzien­
niki. 6474

Na krawędzi dnia.
DW A MARSZE ŻAŁOBNE.

Kiedy dnja 16 grudnia 1922 śp. N arutow icz, 
p ie rw szy  p rezy d en t R zeczypospolitej Polskiej 
padł z ręki sk ry tobó jcy  w ów czas p. S troński napi­
sał a rtyku ł p. t. „Ciszej nad tą tru m n ą1*.

D laczego?
Jakżeż  inaczej m ożna było  mówić, skoro  Mi­

ka dni p rzed tem  ten  sani au to r pisał: „P . N aru­
tow icz zaw alił d iogę  ku napraw ie R zeczypospo­
litej... Któż na  drogę w iodącą ku w iększości pol­
skiej, ku ładow i, .ku uzdrow ieniu rzuci? te n  kloc 
n ieczuły , ociężały, n ieruchaw y , tępy“ .

P o  takim  m arszu  żałobnym  pojaw iły się w ień­
ce na grobie... skrytobójcy.

* **
W  dw a la ta  później dokonano zam achu na 

austriack iego  k an c le rza  Seipla. I ten sam  autor 
napisał:

„Kanclerz, ks. p ra ła t pada ofiarą potwornego  
zamachu w łaśn ie  tej sam ej niedzieli, kiedy... itd.

„P o  takiem  dziele dw uletniem  i w  takiej w ła ­
śnie chwili, zbrodniczy’ zamach odsuw ający  k an ­
clerza ks. Seipla od steru... itd-“ .

* **
Czem u nad  tem tedneni ciszej, a nad tern drą­

giem głośnie?? K-

Obozy lotnie przysposobienia wojskowego.
• W  tym roku, jak w  zeszłym  organizuje D-two  

O kr Korp. obozy letnie przysposobienia wojsko­
w ego dla m łodzieży szkolnej i stow arzyszeń p. w. 
Obozy te rozpoczną się  1 lipca i trwać będą do
11 sierpnia b, r.

1) Obozy szkolne na 400 uczniów, zorgani­
zow ane będą w Lubizni w  okolicy Delatyna 
i będą miały charakter w ybitnie w ychow aw czy, 
na program zaś zajęć złoży się: gim nastyka, gry 
i zabaw y, lekka atletyka, szermierką, nauka strze- 
Ianią i zapoznanie się z elementarnemi zasadami 
walki. Celem obozów  jest w yrobienie sprawno­
ści fizycznej w  m łodzieży, danie jej now ego za­
pasu sił na następcy  rok szkolny, a przytem za­
poznanie podczas takich zajęć jak wycieczki, 
strzelanie szermierka i t. p. z pewnym i elem en­
tami służby w ojskow ej. — Obozy te nie będą  
miały charakteru w ojskow ego, co jest zbędnem  
dla m łodzieży, i będa prow adzone w  duchu 
gim nastyczno-sporłowym.

Kandydatów do obozów  przyjmują w ładze  
szkolne w wieku od lat 16-tu, najpóźniej do dnia
12 czerwca i przysyłają za pośrednictwem  ofi­
cerów instr. przy Pow . Komendach Uzupełnień 
D-twu Korpusu do zatwierdzenia. U czniow ie, 
którzy brali udział w  hufcach szkolnych mają 
pierw szeństw o przed innymi.

2) 0'oozy sokoli i strzeleckie po IGO cz ło n ­
ków, zorganizowane będą pod Delatynem  i bę­
dą miały za zadanie przygotow ać instruktorów  
dla w ym ienionych stowarzyszeń przysposobienia  
w ojskow ego.

Kandydatów do ob ozów  przyjmują Zarządy 
stow arzyszeń najpóźniej do dnia 1 0 'czerwca br. 
i przedstawiają ich za puśrednictwem  oficerów  
instr. P. K. U. D-twu Korpusu do zatwierdzenia.

U czestnicy w szystkich obozów  otrzymają 
bezpłatne w yżyw ienie w edług norrr.y kadeckiej, 
wolny przejazd do obozów  i z powrotem i po­
m ieszczenie w  obozie pod namiotami, członko­
w ie zaś stow arzyszeń ponadto kompletne umun­
durowanie.

B liższych informacji w  spraw ie ob ozów  
udziela O ddz. III. Sztabu DOK. VI. Lw ów  pl. 
Bernadyński 6. o ficerow ie instr. wsz sfkich  
P. K. U ., Dyrekcje Szkół średnich i zaw odow ych  
i Zarządy stow arzyszeń: Sokół, Zw. Strze.eckie, 
Zw. Harc. Polskiego i Zw. M iodzieźy M iejskiej.

•--------O O — '— 1



6 KUKJEK LW OW SKI z piątku dnia 6. czerw ca 1924. Nr. *29.

Spostrzeżenia meteorologiczne
O bserw atorium  a s tro  nom i cz. Poliiechniki Lwowsk.

z dnia 4 czerw ca 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza 7327 mm 733"6 mm 733 8 mm

■ (0000) (C00-0) (000-0)
Tem peratura . +  io-s ^c +  14 0o C +  12CPC

(+00 0, (+  00 0) ( +  000)
Kierunek wiatru WWW WNW cisza *

( - ) ( - ) ( - )
Prędkość wia­
tru  (w kilom. 14 14
na godzinę) . (0) (0) ( - )

Tem peratura najwyższa - i- 16 3, najniższa +  10'0.
Godziny podane według południka lwowskiego

f-np. 7 goaz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia Lierunków wiatru: N =północ, E = wschód, 

S =  połud.ie, W =  zachód.
Uwaga, pogoda przy zmiennem zachmuizeniu.

ttjnsze  n<i{mu w HrzcchowicaGb.
C elem  ochrony  potrzebujące? w ypoczynku  

’ub leczącej się publiczności o raz dia Ułatwienia 
tak  organom  bezp ieczeństw a jak i sam ej ludności 
poc.ągnięeial w innych lichw y m ieszkaniow ej do 
odpow iedzialności, za rząd  gm iny B rzucho wice 
w  porozum ieniu z w łaścicielam i i dzierżaw cam i 
wil, pensjonatów , w zględnie dom ów  oddaw anych  
w na em na podstaw ie resk ry p tó w  W ojew ództw a 
z dnia 2 m aja br. L. 5021/II/2 i Starostwa w e Lw o­
w ie z dnia 9m aja 'br. L. 19952/24. ustali? w  dniu 
30 maja br. następujące czynsze najm u za sezon 
letni br. tj. od 1 cze rw ca  do końca paździeritóka 
b t.: I. M ieszkanie w  w iłach 1 pokój 300 do 350 zi. 
m ieszkanie vv w iłach 1 kuchnia 200 do 250 zł.; Ii. 
M ieszkanie w  dom ach wiejskich 1 pokój 100 do 
180 zl., o raz  n iek rz ta łtne  lub niskie na poddaszu 
1 kuchnia 50 do 80 zl. zależnie od w ielkości ubi- 
kacii.

Pow yzuze k w o ty  podzielone przez ilość dni 
w zgięanie m iesięcy pow yższego  czasokresu  s ta ­

nowią dzliennic w zględnie m iesięcznie ceny  naj­
mu- Za um eblow anie wolno doliczyć 10%, za św ia 
-t!o 5%, za .pościel 5% , za obsługę 5% ceny  naj­
mu. Za nnesekania w ielopokojow e o trzym uje się 
cenę p tzez  pom nożenie c e n y  jednostkow ej p rzez  
ilość odnośnych ubikacji.

D la pokoi ho telow ych obow iązują ceny  hote­
low e w  lw ow skich hotelach drugiej klasy.

Podając tak  ustalone czynsze najmu do po­
wszechnej, w iadom ości, S ta ro stw o  zw raca  uw agę 
in te reso w an y ch  najnyidaw ców , że przekroczenie 
tych  cen będzie p rzez S ądy  karane  pozbaw ieniem  
w olności do 10 m iesięcy .i g rzy w n a  do 10.000 lub 
jednej z tych  k a t, a w  razie pow tórnego  ukarania 
za pedobne p rzes tęp s tw o  w iezieniem  jednego m ie­
siąca do ła t 3-cn i, g rzyw nie  do zło tych  20.00U 
O w ynadkach  niestosow ania się p rzez najm odaw - 
cę do us'ta 'onych cen należy  bezzw łocznie w n ieść  
doniesienie do w łaściw ego sadu  pow ia to w eg o  
bądź bezpośrednio  przez S tarostw o , Z arząd  gm i­
ny lub m iejscow ą Komendę P . P . P.

KURIER EKONOMICZNY
Lw ów , 4. czerwca.

+  W ym iana marek polskich na złote. R ozpo­
częła  się już w ym iana banknotów  tnarkow ych  na 
baiiknoty  B anku Polskiego, b ilety  zdaw kow e i bi­
lon z ło taw y . W ymham uskuteczniają cen trala  i 
oddziały  Banku PoD kiego oraz cen tra lna  kasa 
pań stw o w a i k a sy  skarbowe.

Gotowizna markowa, wpływająca do kas rzą­
dow ych, nie jest puszczana w  dalszym  ciągu w  
obieg, lecz przeznaczona zostaje do wycofania, 
skasowania i zniszczenia.

Jednoceśnie zw rócono się do banków  p ry w a­
tnych. a b y  rów nież w  rmarę m ożności nie p u sz ­
czały  w  obieg banknotów^ m arkow ych, lecz w y ­
m ieniały  je w  Bctniku Polskim, w zględnie w ka- 
saen  sk arb o w y ch  i ob raca ły  w dalszym  ciągu w y ­
łącznie banknotam i i biletam i i m onetam i zło-to- 
w em i. O ile w  ten sam  sposób postępow ać będą 
it ne insty tucje oraz kupcy, w ym iana m arek na 
zło te  zostan ie  teim szybciej i tem  spraw niej za ła ­
tw iona p rzed  1 Hpca b r„ w k tórym  m arki p rze­
stają być  p raw n y m  środkiem  płatniczym , rynek 
pieniężny nie będzie odczuw ał jakichkolw iek bądź 
trudności w ym iennych .

r  Pom oc rządu dla  p rzem ysłu  w łókiennicze­
go. W  celu opanow ania k ry zy su  w przem yśle 
w łókienniczym  rząd  w y d a l szereg  zarządzeń  m a­
jących  na celu potanienie produktów" (m iędzy it-,-. 
rem i zniżenie podatku  w ęglow ego), bądź u ła tw ie­
nie eksportu , (zniżenie podatku przem ysłow o- 
eksportow ego). P onad to  udz/elona będzie p rze­
m ysłow i w łókienniczem u w ydatna pomoc k red y ­
tow a. jK red y ty  zwi&k■■■zonę m aia być z Now ym  
R okiem  5-krotnie. (AW.)

SPADEK CEN.
W arszawa. 4 czerw ca. B adania s ta ty s t3-czne 

w ykazali'' osta tn io  spadek cen zarów no  hurtow - 
nych jak i detajlicznycli- W  pierw szej połowie m a­
ja  ceny  h a rto w n e  spad ły  o 0,6%, w  ootatnim  ty ­
godniu m aja o 2,71%. W skaźnik  cen hurtow nyti 
w  maju obniżył się ze 110,7 na 107,06, w  kw ietniu 
w ynosił 108,8, gdy rów nocześn ie  \v Niemczech 
137,6. w C zechach 146, w Anglii 114,8, w  S tanacn 
Z jednoczonych 158. w e  Francii 158,2. W  cenach 
detailic-znych spadek  no tow any  jest txl 1-szej po­
łow y  kw ietnia. N ajw iększą zm żkę w y k aza ły  ryz. 
m asło, słonina, cukier, chleb, jaja. Z w yżkę w y k a­
zało m ięso w ołow e i ziem niaki. (AW.)

Krvzys finansow y w Gdańsku. Gdański ry­
nek pieniężny stoi da,ej pod znakiem  rozkładu. 
Solidne przedsiębiorstwa żądają od pierwszorzę­
dnych firm za ipfeniądze w ypożyczone 2% mie­
sięcznie od sta. w iększość banków7 8% od sta, a 
banki pchątne i koła prywatne pobierają 12% do 
15% miesięcznie. W ielka część przedsiębiorstw  
oparta na słabych podstawach spekulacyjnych, 
znajduje się w likwidacji. D otyczy ta zwłaszcza  
branży włókienniczej. — Liczne firmy nie mogą 
uczynię zadość sw ym  zobowiązaniom  podatk i- 
w ym , żądają aby władze gdańskie zaprowadziły 
na wzór Rzeszy niem. t. zw . nadzór nad przed­
siębiorstwam i. (A W).

+  Projekt kontroli podatku obrotowego. O pra­
cow any przez komisie w y d z ia łu  oipojodawozeigo 
T o w arzy stw a  przyjaciół skarbu  państw a p ro jek t 
kontroli podatKu ob ro tow ego  będzie: tem atem  
obrad  posiedzenia w ydziału  opiniodaw czego T o ­
w a rz y s tw a  w  p.'ątek 6 czerw ca, W  .posiedzeniu 
w ezm ą udział przedstaw iciele grup społecznych 
(finanse, przem ysł, handel). P.rojekt- kontroli po 
datku obrotow ego w ym aga zm iany n iektórych a r­
ty k u łó w  obecnej ustaw y „o podatku  iprzem ysło- 
\vym “ . w ażn ie jsze  d ezy d e ra ty  dają się streścić 
następująco: 1) P rzy m u s książkow y, 2) P rzym us 
rachunkow y, 3) P o w szechny , obow iązek  w p łaca­
nia zabczek  m iesięcznych na podatek  przem ysło ­
w y. 4) W iększa karalność dla firm  i osób, niew y- 
ko.nuiących, w cale św iad ec tw  przem ysłow ych  (pa­
ten tów ) lub w ykazujące nienależyte. 5) Pow ołan ie  
insty tu tu  buchalterów ' p rzysięg łych  6) W p ro w a ­
dzenie gałęziow ych kom isyj szacunkow ych. 7) 
W prowadzenie- tzw . sądów  podatkow ych t. j. ja- 
\5 nci publicznej procedury przy rozpatryw aniu  
zeznań płatn ików  w ich obecności. S) Skasow anie 
o p ła ty  stem plow ej od rachunków  i pokw itow ań. 
Ą  R em uneracja  dla urzędników  kontroli skarbo ­
wej.

GIEŁDA LWOWSKA
Kursai akcji r. ekotow anych słabe p rzy  nieli­

cznych obrotach. W  większej ilości kupow ano 
tylko Jaw o r/n o , G azy, B ruggera  i Gazolinę- Gazy 
w schodnie i Schon w ogóle bez obro tów . D uża 
podaż, akcie B. Ziemian. Flekircfwffia nad Sanem  
i W ęgłów ki u trzym ały  się p rzy  kursach w czora j­
szych. D!a re sz ty  pap 'erów  brak  zainteresow ania. 
O brc ty  w akcjach kutow anych  średnie. A kc:e .h a n  
dtowe-Aw zaniedbaniu. Z akcji bankow ych  popyt 
za Bankiem  P rzem ysłow ym . K ursa dla w szystkich  
papierów  zniżkow e. W alu ty  bez zm iany. P o p y t za 
efekty wnemi dolaram i. Tendencja zniżkow a. U spo­
sobienie s łab t.

OBROTY W  AKCJACH.
B ank H ipoteczny 0.76, (1.77. b a n k  P rzem ysłu  

w y  0.44, 0.44 k?, 0.44%. B ro w a ry  8, 10, 8.08, 7.90. 
C hodorów  5.38, 5.39, 5.40, 5.38. C hybie 7. 6.90. 7.10. 
Cegielski 0.66. Górka 18.50. N afta 0.60. 0-61, 0-63, 
0.65. P. T. B.. 0.14. R akszaw a, 2-70, 2-75. ST er zza 
elektr. 0.56. 0.57. Spółka W ydaw nicza 1.30. Tespy 
5 + ,  5.45, 5.4S, 5.40. 5.50. Ćm ielów  0.70. O ikos 3-20 
3 18. P a ro w o z y  0.37, 0.38,

N iekotov ane* B ank Ziemian (100) 0-09. B rug- 
ger 0 65. E lektrow nia nad Sanem  0.25, 0.26. Gazy 
zachodnie 3.40, 3-30, 3.35, 3.30. G azolina 1.25, 1.24. 
1.24%, 1.25. Gazociągi 0.21. Jaw orzno  (25) 19.75, 
2 0 — 20.25, (drobne) 23.50, 2 3 . - .  23.25, 23.=0. Len 
0.77. Lesienice 2.15, 2.16. Nobel 0-95. P rzew o rsk  
(o k a z ) J95. W ę główki 0.03%.

* -3*
Obroty prywatne po za giełdą b y ły  w czoraj 

ożyw iono a tendencja  zv yżkpw a.
Dolary am eryk  9.410 do 9.420 tys., do lary  

kanad  8-880 do 8.900 tys.. k o ro n y  czeskie 270 do 
275 tys.’, leje 45 do 46.500 tys., franki franc. 5-25 
do 535 tys-, franki szwajc. 1.620 do 1.650 tys., 
funty sżterl- 40 do 41 m ilionów.

Złoto: 20 kop  39 do  39% milj.. 20 franlk. 37 do 
38 tniij., 20 mańk. 45% dc 46 milj., 10 rubli 48 do 
49 milionów.

S reb ro : korony  austr. 665 do 675 tys., 5 kor. 
3.300 do 3 400 tys., guldeny anstr. 1.650 do 1.700 
tys., ruble 2.900 do 3 milj., kopiejki z a rubel 1.250 
do 1.300 tysięcy ,

KURSA ZBOŻOW E.
Pszen ica  k ra jo w a  73/74 ex  1923 20.—. Żyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 11.10. Żyto m ałopolskie 
65,66 9.75. Jęczm ień m ałopol. b ro w arn iany  11.25- 
Jęczmień m ałopolski p astew n y  9.50. O w ies m a­
łopolski, -44/ 45 e \  1923 12— .*) (C eny rozum ieją 
się w  zło tych  za 100 kg bez podarku spożyw cze­
go, miejsce stacja za ładow an ia.) *) C eny  szacun­
kow e bez transportu .

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,40, Małopolski 0.90, Z w Sp. Zarob­

kowych 4,50, Powsz. Kred. 0,11. Tohan 0,40, Pharm a 1,30, 
ImDex 0,00, Rolniccy 0,25, Ćmielów 0,82, ZiAeniewski 
11,05, Cegielski 0,00, Parowozy 0 41, Trzeb, żelazo 0,00, 
Górka 19,50, Siersza górn. 5,75, Siersza elektr. 0,00, Te- 
pege 3,20, Nafta 0,53, Pokucie 0,0u, Krakus 1,25, Chodo­
rów 5,60, Strug 1,2', Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00, 
Jaworz.ic (25' 26, 50 dr 2 , 00, Chybie 7,50, Lokomo­
tywy 0,00 Len 1,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
giowki 0,00, Oiko» 0,00, Nobel 0,OC. Gazy wsch. 0C,00t 
Gazy zachodnie 000, Pol. Glob 0,00, Żeglu a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Tendencja słaba (A W.).

AKCJE GIEŁDV WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,25, E dla Handlu i przem. 

1,75, B. Kredytowy warsz. 0,75, B. Handlowy warsz. 7,75, 
Przemysł. Polskich 0,0(., Przemysłowy waisz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 3,40 B. Przemysł. t.wów 0,39, B. Z™. Sp. 
Zarób- 4,40, B. Zachodni 2,25, B. Zw. Ziemian 0.28, Ce­
rata 0,90, Tespy 5,60, Kijewski 0,29. Puls 0,4C, Wilt 
0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0,30, Cnodo- 
rów 5,15, Czersk 0,75, C zęrtacke 2,70. Gosławice 1,75, 
M cnałów 0.65 Cukier 4,00, Węgiel 4,60, Pol. Nafta 0,00 
Brugger 0,68, Nobel 1,45, Cegielski 0,67) Modrzejów IH 
6,ii0- Norblin 0,65, Ostrowieckie 7,00. Parowozy 0,35, 
Pue.Sk 1,65, Rohn 0,60, — 0,0C, Starachowice, 2,70, 
Ursus 1.65, Zieleniewski 10 25, Zawiercie 32,00, Żyrar­
dów 37,00 Borkowski 1,32, Syndykat Roi 0 00, Pol. 
Lloyd 0,25, Ćmielów 0,87, Haberbuscl. 5,60, Klucze 0,38, 
Siła Światło 0,60, Firley 0,55 Łazy 0,15, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop dr. 0,70, Belnol 0,00, Hurt 0.00, 
labłkowscy 020, Transp. i Żegmga 0,22, Filtzner 7,00, 
Rudzki dr. 1,55, 0,00, Konępie 00O, Strem 14,50, Zgierz 
2 65, Pustelnik u,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe n 0,36, 
Korek 0 00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,50. 
Zach. tow. C,00, W ysoka 3 50. Tendencja słaba. (A. W).

Kursa waiut Lwów Warszawa Zurych 1
Kurjer 4 czerwca 4 czerwca 4 czerwca ■

Lwowski .1
Nr. 129 D e w i * y

100 złotych -  0C — 000,00
1 funt ang. — 22-45 24-58
100 frs franc. __ 26 70 20'3f
100 fr. szwaj. __ 91 17'/z 100-0U
100 frc. belg. — oo-oo 25-42 ■
100 K czesk. —-— 15-25 16-65
100 K węg. — —•_ 000
100 K austr. — 7-32 0 79,75
100 M niem. — 00000 0136
1 Dolar am. — 5M8V4 5*683/<
100 Lir wł- 0 0 0 - 0 0 0 22- >2t/2 24-75
100 Lei rum. 0000 OlM) o-oo
lOOguId. hol. — 00000 212 00
100 K norw. ___ —•— 77 75
100 K duńsk. — ------ 9550
■100 K szw. — 00)00 150 50
Iiiszpanja — 77-75
Belgrad

7-50
6-88

Pożycz, złota
Poż. dolar. 000
Bony złote 0-72
Milj o nówka CM

(AW)(AW]
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Nadesłane.
TR7FHIA (Cl luteri' klasowei maI n t L U I M  l \ L H O H  ciągnień e 10. b. m
Maiuy jeszcze kilka całych losów (18 z ł ) i kiikanaście połó­
wek (9 z ł ). Do ciągnienia 1. lipca sprzedajemy jużpiem iówki

SóS m.Biii mmi#!' Stiiiz i cuits, a iizfct,T.
M E B L E  P O T A N I A Ł Y
jakoto: Sypialnie, Jadalnie, garnitury salonowe i kance­
laryjne, biurka, biDlioteki, szały, stoły, krzesła, fotele, 
kredensy, otomany, kanapki, leżaki, duże szafy i ścianki 

przedpokojowe itp., craz b o g a t e  a n ty k i  poleca

Zieliński— Kołłątaja 5.
stolarnia w podwórzu. 6338

Ceny konkurencyjne

d:a P. T, Lekarzy, szpi­
tali, aptek, droguerji etc.

Ceny konkurencyjne.

W  a ź n e
Łyczakowska SM. a.

Nowo założony magazyn medyczny p. f

JiH iU fl-O F ilT iU W '
poleca artykuły gumowe instrumenta meble lekarskie 

środki opatrunkowe hurtowo i detalicznie. c424
Dogodne spłaty Dogodne spłaty.

Wieści ze Zbaraża,
K orespondencja „K uriera' L w ow skiego".

Zbaraż w  maju.
P rzeży w an y  obecnie p rzez ro ln ictw o w  całym  

kraju cieżlkii krylzys ekonom iczny w skutek  s to ­
sunkow o zby t niskich cen zboża  i niem ożności 
wogóle pozbycia ziem iopłodów , dotknął szczegól­
nie ro ln ików  pow iatu zbarask iego . Tu ceny z-bóz 
są jeszcze tańsze, aniżeli we Lw ow ie lu/b w in­
nych  m iastach, po łączonych  z re sz tą  kraju  dobrą 
siecią dróg i linjt kolejow ych a natom iast ceny 
żelaza, sk ó ry  i w szelkich w y ro b ó w  fabrycznych  
są  w prost n iedostępne i znaczni© droższe, aniżeli 
w szędzie  indziej. W ogóle nie m a u nas komu 
zbożia sprzedaw ać a braik go tów ki u- rolników  
■przybiera tak dla nich, jak  i dla handlu i p rzem y­
słu w naszym  pow iecie o h arak te r omal k a tastru  
falny. P rzy czy n ą  tego upośledzenia naszego  po 
wiaifcu są  z jednej s tro n y  n iefortunne środki ko­
m unikacyjne i horetidalne koszta  przew ozow e a 
z dnugitj s tro n y  znów , niczem  niepoham ow ana 
chęć w ielkich zy sk ó w  i szybkiego w zbogaceni; 
się n iek tó rych  pośredników  -  kupców , w y k o rzy ­
stu jących bezlitośnie te  'koniunktury.

Na tle tych  stosunków 1, dla częściow ego bo­
daj zaradzen ia  im, za łożono obecnie w  Z barażu 
z a  in icjatyw ą kilku w iększych  rolników  spółdziel­
nię rolniczo - handlow ą p. n. „Rolnik". Spółdziel­
nie takie są znane i istnieją w e w szystkich pj a- 
wie w ojew ództw ach .

iW yistawiony budynek  spódlzielni nie o d p ) 
'M ada n ieste ty  k ształtem , w ielkością i w ogóle 
wy glądetn ani m iejscu, gdzie go w ystaw iono , ani 
prżedisiębiorstwiu n a  w ielką skale  zakro jonem u. 
Je s t on — p raw dę  pow iedziaw szy — racze j szo­
pą lub budą, k tó ra  szpeci g łów na ulicę stanow ią­
ca u  nas „K orso“. B udynek  w y staw io n y  obok 
kościoła i blisko w szystk ich  u rzędów  p rzy  g łó ­
w nej ulicy, pow inien m ieć e s te ty czn y  w ygląd  a 
sk łady  i .szopy z drzew em  i węglem  pow inne  być 
usunięte w  głąb  podw órza. D ziw nem  jest, że ko­
m isarz rządow y m ag istra tu  a szczególnie w szech­
w ładny w  Z barażu  p. T.. cz łonek  rady p rzybo­
cznej kom isarza rządow ego, k tó ry  niedaw no tak 
energicznie zab iegał o w ystaw ien ie  o rzy  tej ulicy 
ozdobnych sz tachet — p rz y  dom u ob y w ate la  jea 
rnu osobiście niem iłego — nie u w ażał za  s to so ­
w ne bodaj zw rócić uw agę założycielom  spółdziel­
ni na konieczność este tycznego  w yglądu  ich bu­
dynku. Jest jed n ak  nadzieja, że kierow nicy spół­
dzielni w  m iarę  rozw oju p rzedsięb io rstw a sami to 
zrozum ieją i nie czekając na dbałość u. T. iub 
m agistratu , budynek  p rzerob ią  i odpow iednio 
przesuną.

O dy już m o w a o naszym  zarządzie  gm innym , 
nic od rzeczy  bedzie przypom nieć p. kom isarzow i 
rządow em u, że w  porze upałów  należy  bodaj raz

dziennie ulice m iasta polew ać wudą. U pały  u  nas 
panują od paru tygodni i do tychczas o polew aniu 
ulic n ik t nie pom yślał. D rogi i chodniki są  sta le  
poikryte grubą w a rs tw ą  kurzu a  najlżejszy w ie­
trzyk  lub przejeżdżająca fura  w yw ołu je  tak gę­
ste tum any tego szlachetnego  proszku, że  p rz e ­
chodnie w p ro st oddech za trzy m y w ać  m uszą i na 
5 kroków  nic wokół siebie me w idzą. Czy p. Ko- 
mio-arz i w  tym  w zględąis oczekuje natchnienia 
ze s tro n y  p. T .?  łnż. G.

Załatwienie spraw y 
dozorców domowych

Od lat kilku dozorcy  zorganizow ani w  chrze­
ścijańskim Zw iązku dozorców  dom ow ych, za ró ­
w no jjak  i Związku (P raca) w ysu w ali sw oje po­
stu laty  odnośnie do ich p racy  zaw odow ej, p łacy  
i trak tow an ia  p rzez chlebodaw cę. Iden tyczne żą ­
dania w y su w ały  Z w iązki izawodowfe dozorców  
domowych na teren ie  całej. Rzeczypospolitej. — 
V. ślad za W arszaw ą, k tó ra  p ierw sza przepiro- 
wa Izila umowę zbiorow ą dozorców  dom ow y cli 
z właścicielami realności, poszły  i inne m iasta 
Polskie, a jedynie L w ów  zw lekał i ociąga! za/a- 
ftwitnie tej tak  żyw otnej sp ra w y  dozorców  do­
mowych. W  czasach  ogólnego głodu m ieszkanio­
wego na bruk  w yrzucano  dozorców  dom ow ych 
za byle jaką odm ow ę spełniania posług osobistych 
na rzecz w łaściciela domu. Za pracę sw ą  dozorca 
domu w e Lwowie o trzy m y w ał w  m iesiącu maju 
b. r. nader hojna zap łatę  w  w ysokości 500.000 mk. 
(p ięćstr tysięcy  m arek  polskich) czy miliona m ie­
sięcznie.

N areszcie i na L w ów  p rzy sz ła  kolej Zm usze­
ni przez In spek to ra t p racy  w łaściciele realności, 
w ydelegow ali ze swojego łona przedstaw icieli, 
k tó rzy  po m iesięcznych pertrak tac jach , podpisali 
ż delegatam i dozorców  dom ów  um ow ę zbiorow ą. 
Chrzęść. Z w iąż®  zaw odow y  dozorców  dom o­
w ych we Lw ow ie na teren ie  Komisji polubow nej 
szedł w  imie ogólnego dob ra  w szy stk ich  do zo r­
ców dom ow ych ręka  w  rękę ze Zw iązkiem  socja). 
Oba też Związki w y su n ę ły  jedne żądania i w spó l­
nie zaw arły  umowę. W  um ow ie tej. podpisanej 
w  dniu 30 m aja 1924. z jednej s tro n y  p rzez  w ła ­
ścicieli realności m iasta Lw ow a, z drugiej p rzez 
przedstaw icieli obu Z w iązków  dozorców  dom ów, 
zagw arantow ano m iędzy  innem i trzym iesięczne  
w ypow iedzenie, odłączono sp raw ę posług  p ry w a ­
tnych  na rzecz w łaścicieli realności, jaJcoteż za­
targi indyw idualne i zb iorow e m iędzy w laścicie- 
lam realności a dozorcam i dom ów , p rzekazano  
nadzw yczajnej kom isji rozjem czej, nie zaś, jak 
do tychczas, dyrekcji policji. P o n ad to  uregulow a­
no płacę dozorców  dom ow ych. D ozorca o trzym a 
2 % .czynszu przedw ojennego, jednak nie mniej, 
_uk: w* domu p arterow ym  6 7 w  jednopiętro­
w ym  9 7 dw upiętrow ym  12 zł., trzyp ię trow ym  
18 z ! , czteropiętrow ym  30 zł. U m ow a niniejsza 
obow iąziue od 1 cze rw ca  1924 na przeciąg jed­
nego roku.

Sport.
VIVO ES A. C. (Budapeszt)— CZARNI 4:2 (0:0).

Rogów  6:3 dla Vilvo. — Ś roda 4 czerw ca. —• 
Czai,T!i bez M ullera, H aulera i Koipcia St. Vlivor 
Hollos- Grooz III., Engel II-; M ara. H avas, G run-' 
blatt, Haar, Engel I. (reprez-), B oros (repr.), Leby 
(ft.pr.), Jocke  (repr.).

W  dniu tym  Czarni grali zupełnie dobrze, je­
dynce D rapała w  ataku  i Scott w  obronie o d ró ż ­
nia,li siię od re sz ty  słabą  grą. — Goście budapesz­
teń scy  nieoókazali nam  nic now ego: d rużyna to 
p izecię tna  bez żadnych  w ybitnych  w alorów  apor­
tow ych, m ożliw e, że na n ienadzw yczajna ich gre 
w p ły n ę ła  pooróż i kilka z rzędu odby tych  zaw o -1  
dów n a  tournee po Polsce. V:ivo przew yższali 
C zarnych  jedynie lepszym  napadem , natom iast 
bezw arunkow o obrona i pornoc C z a rn y c h . była
0 w iele lepszą od gości. P ra sa  krakow ska, chw ali 
d rużynę Vivo dla jej dobrej techniki i g ry  g łó w ­
ką. tym czasem  tych w alorów  nie m ożna b y łe  się 
dopatrzyć . — R o zg ry w k a do p o ło w y  nie daje re ­
zultatu. P ie rw sza  bram ka p ad 3 dla C zarnych  w
1 minucie drugiej połow y strzelona przez W o- 
chanka z podania Koipcia IV., ale już w  7 minucie 
wyrównuje Engel. W 15‘ Drapała zdobywa drugj

punkt, w yrów nany  w  minutę później przez Boro- 
sn. D opiero pod koniec gry  Vivo uzyskuje jeszcze 
dw ie bram ki av 39‘ (ze spalonego) i 43 minucie 
(Boros). P rzy  lepszym  ataku , C zarni mogli byli 
śm iało odnieść zw ycięstw o. W  C zarnych  najlep­
szym  na boisku byl K m iański, k tó ry  pew nie  i zwy­
cięsko w ychodził w  pojedynku z napastnikam i Vi- 
•. o. W innicki jak zw ykle dobry. Grę; p ro w ad zo ­
no obustronnie fair.

Sędzia p. U sarz popełnił kilka grubszych  błę- 
d ów .n ieodgw iżdu jąc  spalonych tak jednej, jakoteż 
drugiej d rużyny . E. J.

Sekcja tennisow a AZS. rozpoczęła już sezon 
Inform acji udziela się w  lokalu AZS. ul. Łozińskie­
go 1 7. od godz. J7.3? do 1«.30. Zgłoszenia i w pi­
sy  tam że.

W ycieczka w  Gorgany. Akad. Klub tu ry s­
tyczny  urządza na Zielone Swiątikt 3-dniow ą w y ­
cieczkę w G organy C entralne, obejm ującą prze­
piękne szczy ty  w idokow e G ro ty  (1752) m), P opa- 
d'ji (1743 m) oraz na jw yższy  szczy t Got gam S y ­
ty u,lę (1835 rn). — W ycieczka  dostępną je s t  ty lko  
dla w praw nych  tu ry stó w . K oszta w ynoszą: kolej 
22.50 zł., w pisow e 2 zł. W y jazd  z e  Lw,owa w pią­
tek 6 bm. o godz. 23.15, pow ró t w e  w to rek  P  
hm. o godż. 5.55. P ro w ad zi S tan. B orkow ski. — 
Zgłoszenia, inform acje w  C zy teln i B ratn . Rom na 
Politechnice w e środę, czw artek  i  p iątek  od godz. 
2 do 3 poprł.

M istrzostwo tennisow e W arszaw y. 3 bm za­
kończył się turnidi tennisow y o  m istrzostw o W a r­
szaw y. D ecydująca ro zg ry w k a pom iędzy p. Klein- 
dlem a K ow alew skim  zakończy ła  się zw ycię­
stw em  p. Kleindla w  stosunku 4:6, 6:2, 6:2, 6:2. 
Par, Kleindel zy sk a ł ty tu ł m istrza m iasta W arsza- 
\vy w  grze pojedynczej panów . (Dat.)

Ierm in zawo&ów Polska—Ameryka. W a r­
szaw ski okręgow y zw iązek  piłki nożnej podaje do 
wiadom ości, że  m iędzypaństw ow e zaw o d y  w  p ił­
kę nożną pom iędzy A m eryką a Polska odbędą Się 
w W arszaw ie  dnia 12 cze rw ca  ,0 godz. 6-tej po­
południu. O krgnw e zw iązk. piłki nożnej o raz in- 
południu. O kręgow e zw iązki piłki nożnej o raz in­
ne zw iązki bp ort. tudziież o soby  p ry w a tn e  m ogą 
Z w iązków  piłki nożne.' dod ni a, 9 czerw ca po uprze 
dniem  złożeniu p ien iędzy  na  ręce skarbnika pc 
L adauera  w  W arszaw ie , K oszykow a 1. 51, m iesz­
kanie 16, listem  poleconym . M iejsca są w  ceuie 
od 3 do 12-tu złotych. (Pat.)

DOOKOŁA OI IM^j ADY.
(j.) Szwajcaria—W łochy 2:1 (0:0), Holandia—

Iriaiiiija 2:1 ,1:1). Zaw oey Szw ajcaria—W łochy  
odby ły  się w  stadionie B e rg y e re  w  obecności 
15.00C wfrdizów. P ie rw sza  po łow ą p rzyn iosła  n ie ­
rozstrzygn iętą , dzięki znakom itej obronie W ło ­
chów. W  drugiej ponowie z początkiem  gry  Szw aj­
carzy  uzylskują zw ycięski punkt, lecz W łosi re ­
w anżują  się w  przeciągu krótkiego czasu. D opie­
ro pod sam  ikoniec zaw odów  Szw ajcaria  strzeliw ­
szy  bram kę p rzechy la  szalę zw ycięstw a na sw ą 
stronę . Sędzia  M utters (Holandia).

W  stadionie de P a ris  rów nocześnie odby ła  
się zacięita w alka  pom iędzy Holandią a Irlandia, 
zakończoną w ynikiem  rem isow ym  1:1. D opiero po 
dw ukro tnem  przed łużen iu  gry , Holandja uzysku­
je zw ycięsk i punkt. O ba zespoły b y ły  rów no­
rzędne.

T ym  sposobem  do pół finału stan ą  definityw­
nie U rugw ay, Szw ajcaria1, Szw ecia i Holandja- 
Największe szanse zdobycia ty tu łu  m istrza  Olim
pjadv, posiada U rugw ay i Szw ecja.

*  *

*
C zechosłow acka reprezen tac ja  pow róciła  2 

czerw ca  do P rag i. W  dmu 15 i 19 czerw ca  odbędą 
się v  P ra d z e  zaw ody  m iędzypaństw ow e Egipt— 
C zechosłow acja.

15 czerw ca b. r. gra U rugw ay w  Szw-ecji 
z tam tejszą reprezentacją .

(j.) Olimpijczycy powrócili. W czoraj pow ró­
ciła ao  kraju poiska rep rezen tac ja  piłki nożnei 
z O lim piady paryskiej.

(j 1 Klęska W ęgier na forum sejm owem . Na 
jednym  z ostatn ich  posiedzeń parlam entu  w ęg ier­
skiego, zgłosił interpelację p rzyw ódca p raw ico ­
w ych rad y k a łó w  Juljusz Gorrtbós, w  spraw ie o - 
stafniej porażki W ęgier na O lim piadzie paryskie!), 
zw alając w ina na g raczy  żydow skich,
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Późnym wieczorem 2. b. m. otrzymałem pismo P. Ministra Skarbu 
dekretujące z urzędu przeniesienie mnie w stan spoczynku jako Naczelnego 
Dyrektora Polskiego Banku Krajowego z tern, że wyznaczony mój następca 
w dniu 4. b. nr zgłosi się u mnie celem objęcia urzędowania.

Nie mając wobec tego już możności pożegnania się na terenie Banku 
z całym szeregiem władz państwowych, osób, instytucji społecznych, korpora­
cji, związków, zarządów miast i innych związków samorządowych, z przedsię­
biorstwami przemysłowymi, górniczymi i hutniczymi oraz z zaprzyjaźnionemi 
zakładami kredytowymi, z którymi osobiście w ciągu kilkunastoletniej mojej 
działalności najpierw w Małopolsce. a potem w całem Państwie byłem w sto­
sunkach często blizkich — uważam sobie za miły obowiązek złozyć Im 
wszystkim tą drogą bardzo serdeczne podziękowanie za okazywaną mi życzli­
wość i wielokrotnie mi użyczaną pomoc na moim dotychczasowym stano­
wisku.

Dr. Jerzy Michalski.
Warszawa dnia 3. czerwca 1924 r. 6475

1631

Kilimy
K  o p e r - n i l ł a  38 III

( ■ l in ia ń s k L e  w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonow e, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne 1 stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściow o.
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. fllja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

NATURALNĄ W ODĘ STOŁOWĄ ZE ŹRÓDŁA

„DEWAJTIS"
(a la Gieshiibler) dostarcza 

Zarząd dóbr: PACYKÓW poczta Stanisław ów .
Zastępca na Lwów:

R O B E R T  G R E B E Ł ,  Lwów, Asnyka 3.

P iasek  b ia ły
i kam ień do budowy wysyła w agonam i z własnych 
przedsiębiorstw  z piaskowni Sichów obok Lwowa po 

cenach konkurencyjnych 6425

J ó z e f  P o d g ó r s k i
Lwów, Chorążczyzna 25 . D ostawa natychm iastowa.

Tow arzystw o „Bratniej Pomocy" Studentów  
Politechniki lwowskiej.

Koledzy reflektujący na uzyskanie mieszkania od 
Komisji Pożyczkowej Tow arzystw a Bratniej P o ­
mocy na rok szkolny 1924/25, złożą dokładnie 
wypełniony kwestionariusz w sekretarjacie Komisji 
Pożyczkowej do dnia 10. sierpnia 1924, podania 

należy krótko motywować i zaznaczyć:
1) Czy petent brał udział w zbiórce ulicznej 

na rzecz H. Domu Techników.
2'. Czy petent brał udział w zbiórce ulic mej 

9/5 1924, na rzecz pomocy Młodzieży Akademickiej.
3) Czy korzystał z mieszkań T. B P. o ile 

tak podać kiedy i gdzie mieszkał. 6473
4) Równocześnie należy się wykazać zaświad­

czeniem: 1) zaświadczeniem odbytej pracy przy 
budowie II. Domu Technik. (90 godzin), 2) zgło­
szeniem lub odpracowaniem Iclszych 30 godzin, 
3) legitymacja Tow. Bratniej Pomocy, 4) legity­
macja Kasy Chorych, 5) postępem w studjach 
(indeks). — Podania nieodpowiadające powyższym 
warunkom nie będą bezwzględnie rozpatrywane.

UWAGA!
Celem zaoszczędzenia czasu i trudu

P. T. Publiczności
przy w ym ianie marek polsk ich  na Złote 

zarządza oddział detailiczny Firmy

juror Ufizet Weksier sna
Lwów, Sykstuska 2 , te lef. Nr. 724 .

przedświąteczną reklamową sprzedaż następują­
cych towarów po cenach hurtownych :

Pończochy cienkie praktyczne . . 
„ fil de couse ze szwem
„ pAłjedwabne . . . .
„ g a z o w e ..........................

Rękawiczki n ic ia n e ..........................
„ imit. duńskich. . . .
„ najmodniejsze fantast.

Skarpetki męskie od
Jampery jedwabne o d .....................
Ubrańka dziecinne o d .....................

Mp. 1,000.000
2.500.000 
3,50("0o
4.500.000
2.500.000
3.000.000
4.500.000
1.500.000 

•27,500.000
4.000.000

oraz wszelką bieliznę dam ską w wielkim wyborze.

B * ."  O K A Z J A
Używane k oce 4  < " U   1 ------

na konie po I f l K p a
sprzedaje tud ueż kupuje i przyjmuje w komis 
używane futra, ubrania A
Lundy elc. firma

Magazyn używanej i now ej konfekcji £
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. °

Vl-ta Pielgrzymka dc mogił boha­
terów i obrońców Kresów wschodnich

w  Zadwórzu
urządzona staraniemjSokolstwa lwowskiego przy współ­
udziale uczestników bitwy, Obrońców Lwowa z listopa­
da 1918, M. S. O. Organizacji Narodowych, delegacji 
W ojska, Duchowieństwa itd. odbędzie się dnia 8. czerwca 
br. tj. w niedzielę pierwszego dnia Zielonych Świat 

Wyjazd z głównego dworca we Lwowie o g. 620.
Program  ob ch odu : Po przyjeździe pochód do 

kościoła grupami na uroczystą sumę. Po sumie pochód 
do mogił, złożenie wieńców przez poszczególne delegacje 
i przemówienia. Odjazd z Zadwórza popołudniu.

Wieńce sporządzone są z kartek a dochód z tychże 
obracany jest na utrzymanie sierót po poległych w tej 
kampanii. Wielki udział ludu okolicznego w uroczystości 
wym aga wprost aby Lwów, który, tyle zawdzięcza po­
ległym pod Zadwórzem, tłum ną manifestacją okazał 
sw ą pam ięć.

Listki do wieńców do nabycia w rklepach pp. 
B. Błockiego Akademicka 18j L. Hoszowskiego Akade­
micka 3, Wł. Ligęzy pl. Halicki i w Sokole-Macierzy, 
gdzie należy zgłaszać grupy i delegacje.

Poraź pierwszy ukaże się tego roku b-oszura o 
bitw ie Zadwórzańskiej w cenie 1 zł. 50 gr. pod tytułem 
„Polskie Termopile". 6472

\r~

t e  oliwił p ra W !
Prosimy uprzejmie o jak na rychlejsze  
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

na C Z E R W IEC  1924.
wraz z ewentualną za leg ło śc ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
w ynosi m iesięczn ie:

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji 
„KURJERA LWOWSK." (6 miljon.) 3 zł 3 0  flr
W e  L w o w ie  z  o d n o s z e n ie m  

d o  d o m u  (6.50o.OoO) . . 3  z ł 6 0  gr
Z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w  c a łe j  

P o l s c e  (6,500.000 mp.) . . 3  zł 6 0  gr 
Z a g r a n ic ą  (10 milj. mp) . . 5  zł 5 0  gr

Cena pojedyncz numeru (250.00C M.) 14 gr. 
Na dworcach kolejow ych (300 .000) 17 gr.

Już p o tan ia ły
Otomany, Kanapki do składania

M aterace w ło sien n e  i  sprężyn ow e
Kapy, fi-anki, Materje mebl., Chodniki, Portjery w znanej 
z  taniości firmie E. HAGLER, Lwów, S ob iesk iego  21.

Uwaga na firmę i nr. domu 21. 6297

Zjazó Internowanych (więzionych
w T a rn o p o la

i okolicy w czasie inwazji ukraińskiej w r. 1918/19 
odbędzie się dnia 14-go i 15-go czerwca bi. w 
Tarnopolu. Komitet zjazdu prosi 0 szybkie i liczne 
zgłoszenia i czytelne podanie adresu i nazwiska.

Adres komitetu Zjazdu Internowanych i wię­
zionych : Tarnopol ul. Kościuszki 1. 3. 1. p (Pol­
ska Organizacja Narodowa) 6467

Najtaniej i na ra ty !
P taszcze dam skie, kostjumy ubrania m ęsk ie  i dzie­
cinne raglany płaszcze gumowe itp. poleca nowootworzony

konieKcji PEiira m  hmemsi i i
C eny rek lam o w e. 6254

P o s a d y  i p r a c e .

AAanikurzystki poszukuje 
nowy zakład fryzjer­

sk i przy ul. Kopernika 7. 
Zapewnionych 70% targu.

K u p n o  i sp r z e d a ż .
p o r te p ia n y  pianina har- 
* monje. Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 

6257

p o r te p i a n  i pianino krzv- 
t  żowe, wybitnej marki 
prawie nowe sprzedam Ko­
pernika 26. pa-ter oficyny. 
iSkleniarski. 6466

r^ w u pietrow a kam ienica
urządzona z komfortem 

do sprzedania zaraz (w śród­
mieściu). Bliższe informacje 
w kancelarji adwokackiej 
dra Grzesika i dia Korenc- 
kiego we Lwowie ul. Bour- 
larda 2.

ę p ó ł k a  wvrobów betono- 
wych raf do sprzedania 

w dobrym stanie całe u r a ­
dzenie do wyrobów dachó­
wek i betonów wraz z hu 
dynkiem. Adres: Zarząd wy- 
robów betonowych w Zału- 
iżu p. Jaworów. 647-

Nakładem Lwowskiej Spóiri Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiert asiewlcza, — Odpow. redaktor Tadeusz śtroiń3ki.


